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Budżet na r. 1932-33 I opozycja. 


Nawet w okresie największego „par- 
tyinictwa“ dyskusja budżetowa w sejmie 
stała na bardzo wysokim poziomie. Wszyst- 
kie stronnictwa, zdając sobie sprawę z po- 
wagi tego zagadnienia w życiu państwa, 
traktowały je zawsze z ogólniejszego pun- 
ktu widzenia, a nie wyłącznie ze stano- 
wiska interesów partyjnych. W general- 
nej dyskusji oświetlano wszechstronnie ca- 
łokształt polityki państwowej, a w komi- 
sji poddawano drobiazgowej analizie każ- 
dą pozycję budżetu. Rezultaty tak pojętej 
pracy nad preliminarzem budżetowym by- 
ły bardzo dodatnie: i dla rządu, i dla sej- 
mu, i dla społeczeństwa. Rząd miał wyjąt- 
kową sposobność dla zorjentowania się 
w postulatach sejmu, sejm, względnie po- 
szczególne kluby sejmowe, określały swój 
stosunek do polityki rządu, a społeczeń- 
stwo, śledząc za przebiegiem dyskusji 


"1 wtajemniczając się w szczegóły gospo- 


darki państwowej, nabierało coraz więk- 
szego doświadczenia w tych sprawach, 
które, z natury rzeczy, powinny były naj- 
tywiej je interesować. 

Tak było dawniej. Dziś jest zupełnie 
śnaczej. Dzięki taktyce rządów pomajo- 
wych i stworzonej przez niego większości, 
preliminarz budżetu państwa przestał bu- 
dzić głębsze zainteresowanie. Odsuwana 
systematycznie od wpływu na bieg spraw 
państwowych, i przekonana, że jej zabie- 
gi i starania zgóry są skazane na niepo- 


Cała rzecz polega na tem, czy podola ona 
temu zadaniu, a nawet więcej: czy zechce 
i czy potrafi wziąć na siebie ten trud i ten 
ciężar, zwłaszcza, że, nie posiadając sa- 
modzielności, która jest nieodzownym wa- 
runkiem wszelkiej pozytywnej pracy, nie 
będzie umiała wykazać potrzebnej inicja- 
tywy. Jest to szkopuł, o który mogą się 
rozbić nawet najlepsze chęci przedstawi- 
cieli kół gospodarczych BB., wysuwają- 
cych takie postulaty, jak zerwanie z blę- 
dami polityki etatystycznej, uzyskanie 
oszczędności, ale nie mechanicznych, lecz 
zdobytych 'droga przebudowy zarówno 
budżetu, jak i ustawodawstwa gospodar- 
czego, rewizji systemu podatkowego, a tak- 
że zasadniczej zmiany dotychczasowej po- 
lityki celnej, opartej na zbytnim libera- 
liźmie. 

Nie nas nie upoważnia do mniemania, 
a raczej wszystko przemawia przeciwko 
temu, żeby chociaż jeden z tych postula- 
tów został w pelnej mierze uwzględniony. 
Brzmi to, jak paradoks, ale fakt pozostaje 
iaktem, że sfery gospodarcze, którym rza- 
dy pomajowe tak dużo zawdzięczają, nie 
mają zbyt wielkiego wpływu na politykę 
gospodarczą rządu. Gdy chodzi o rzeczy 


drobne, potrafia niekiedy przeprowadzić 


swe postulaty, ale w sprawach zasadni- 
czych dla kierunku gospodarki państwo- 
wej, rząd idzie po swojej linji — po linji 
państwowego elatyzmu, gdyż odpowiada 


wodzenie, bo niema takiego argumentu, | ona najlepiej obecnemu systemowi rządze- 
który mógłby przekonać większość sejmo- | nia, stanowiąc główną jego podstawę. 


wą, opozycja coraz bardziej zaczęła się 
odsuwać cd współpracy w zakresie bu- 
dżetu. Może tego rodzaju taktyka jest nie- 
pożądana, gdy na nią patrzeć będziemy 
z punkiu widzenia państwowego, ale pod 


Ale jest to tylko luźna uwaga, nie wia- 
żąca się zbyt ściśle z przedmiotem dzisiej- 
szych rozważań. Celem ich jest wykazanie 
czego innego: budżet na rok 1932/33 be- 
dzie dziełem wyłącznie większości sejmo- 


wzgłędem psychologicznym można ją zro- | | wej i ona tylko poniesie odpowiedzialność 


zumieć į uzasadnić. 
opozycji, aby czynnie współdziałała w u- 
kładaniu budżetu i brała za niego pośred- 
nio odpowiedzialność, kiedy rząd i jego 
wiekszość nie tylko sobie tego nie życzą, 
ale także uważają ewentualną współpracę 
z tamtej strony za zbyteczną i niepoża- 
dana. 

Obecnie sytuacja przedstawia się w ten 
sposób, że cała opozycja w rozprawach 
nad budżetem wstrzyma się od zgłaszania 
wniosków i poprawek, lecz nie rezygnuje 
z oświetlania w toku dyskusji politycznej 
i gospodarczej sytuacji kraju w prze- 
konaniu, że tego rodzaju praca, przyczy- 
niając się do pogłębiania sadu polityczne- 
go w opinji publicznej, odda społeczeń- 
stwu duże usługi. To jednolite stanowisko 
opozycji tłumaczy się przedewszystkiem 
gorzkiem doświadczeniem, wyniesionem 
z poprzedniej sesji sejmowej, kiedy to 
wszystkie wnioski opozycji były przez 
wiekszość rządowa odrzucane, a także 
item przekonaniem, że błędy gospodarki 
finansowej tkwią nie w tej, czy innej po- 
zycji budżetowej, ale w zasadniczej struk- 
turze budżetu. 

O całym budżecie jeszcze bardziej, 
niż w roku zeszłym, zadecyduje teraz sa- 
modzielnie większość rządowa i weźmie 
za niego pełna odpowiedzialność. Jej rze- 
czą będzie urealnienie budżetu, gdyż tak, 
jak on obecnie wygląda, realność jego 
przedstawia się bardzo problematycznie. 


Trudno wymagać od |za jego wysokość i wykonanie. 


A. D. 


M zp 


Warszawa 9. 11. (Telef. wi). Wtorkowy 
„Monitor Polski” ogłosił odznaczenia, nadane 
z okazji 11 listopada, 

Wielką wstęgę orderu „Polonia Restituta" 
otrzymają: Prezes Ak. Umiejętności prof. Kov 
stanecki, b. min. Kwiatkowski i prezes Najw. 
Tryb. Adm. Różycki. 

Krzyż kemandorski z gwiazdą nadano: Ś. p. 
Hołówce, ks, biskupowi lubelskiemu Fulmano. 
wi, ks. biskupowi przemyskiemu Nowakowi, 
wieemin. Stamirowskiemu, byłemu marsz. Se- 
natu Szymańskiemu, prof. Ant. Wilkowi, gło- 
śnemu z odkryć astronomicznych 

Krzyż oficerski otrzymali: dr. E, Brzeziń. 
ski w Zakopanem, wiceprez. Krakowa p. Lan- 
dan, pianista Turowicz, profesor Pautsch, 

Krzyż kawalerski: ziemianin Bey Turvat, 
Zwija Weiglowa we Lwowie. 

Krzyżem zasługi odznaczono: Prof. 
Korczyńskiego, dyrektora Szkoły Przem. 
Kostaneckiego, dyr. Konserwatojum krak. Pio- 
trowskiego, adw. krakowskiego — Ehrenpreisa, 
prezesa P. K. O. Grubera, artystów Adwentń. 
wicza, Ówiklińską, Siemaszkową i in. 

——pl)r——- 
SPRAWA HONOROWA 
poseł Stypułkowski Contra pos. Miedziński. 

Warszawa 9. 11. Z powodu obraźliwych 
słów i zwrotów, jakich użył na sobotniem po- 
siedzeniu Sejmu poseł BB. Miedziński pod adr3 
sem posła z klubu narodowego, Stypułkow- 
skiego, pos. Stypułkowski zażądał od pos. Mie 
dzińskiego satystakcji honorowej. i 
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144-06, 


sesji SEJMU. 


10 GRUDNIA NASTĘPNE POSIEDZENIE. 


Warszawa 9. 11. (PAT). Dziś o godz. 12-tej |z dniem 9 listopada 1931 r. sesyj Sejmu i Se. 
w południe sze? biura prawnego prezesa rady |natu na dni 30. 


ministrów dr. Piętak doręczył p. marszałkowi 


Warszawa, 9. 11. (Tel. wł), W związku 


Sejmu, Świtalskiemu i marsz, Senatu, Raczkie | z odroczeniem Sejmu na dni 30 marszałek Sef 
wiczowi wraz z odnośnemi pismami p. prezesa imu zwołał następne posiedzenie Sejmu dopiero 


rady ministrów zarządzenie P. Prezydenta 
Rzplitej z dnia 9 b. m. w sprawie odroczenia 


na 10 grudnia br. 
——o000— 


CES EEE A WO CA OCZEK RO SEA 5 


(Trzynasty dzień rozpraw). 


Jeszcze świadkowie oskarżenia 


Warszawa, 9. ii, (Telef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym w procesie brzeskim zeznawała wy- 
wiadowczyni Józefa Boczkowska, Była ona 
kilkakrotnie na zebraniach PPS. i miałą sły- 
szeć na jednem z nich, jak poseł Barlieki na- 
woływał do zgładzenia Piłsudskiego. Bocz- 
kowsku podaje treść tego przemówienia oraz 
twierdzi, że pos. Barlieki nawoływał do wal- 
ki do upadłego, a o marsz. Piłsudskim mó- 
wił, że trzeba, by zrzucił maskę z oblicza, że 
nie trzeba go oszczędzać itd. 

Przewodniczący: Czy oskarżony Barlicki 
nawolywał do obalenia rządu? 

Świadek: Mówił, że trzeba rząd pułkowni- 
ków zamienić na rząd proletarjatu, przyczem 
twierdził, że wystarczy zgładzić jednego czło- 
wieka, 

Przewodniczący: Skąd świadek tak dokia- 
dnie pamięta treść przemówień? 

Świadek: Zaraz po posiedzeniach robiłam 
notatki, 

Przewodniczący: Czy świadek bywała na 
zebraniach Stronnictwa Narodowego? 

Świadek: Bywałam i słyszałam przemó- 
wienia majora Tłuchowskiego (takiego majo- 
ra niema, jest tylko adwokat Tłuchowski — 
Uw. Red.). 

W toku dalszych pytań Boczkowska zdra- 
dza całkowity brak orjentacji i inteligencji. 

Obr. Sterling: Kiedy to PPS, DON: 
wała się do zamachu? 

Świadek: Przed Sejniem. 

Obr. Sterling: Przed którym? 

Świadek: Przed drugim. 

Obr. Sterling: A ile było Sejmów? 

Świadek: Trzy. 

Boczkowska poprawia się i mówi, że były, 
dwa (!) Sejmy. 

Prokurator: Od kiedy świadek pracuje? 

Świadek: Od 1921 roku w brygadzie kry- 
minalnej, a od 1922 w politycznej. 


Obr. Jarosz stwierdza, że w śledztwie 
Boczkowska zeznała. że dopiero od roku 1930 
zaczęła hywać na zebraniach PPS., co jest 
sprzeczne z obeenemi zeznaniami. 

Obr. Jarosz: Co to jest C. K. W.? 

Świadek: Nie wiem. 

Obrońca: Gdzie była mowa o zgładzeniu 
Fiłsudskiego? 

Świadek: Na zebraniu przy ulicy Dziel- 
nej 95. 


Obrońca: Dlaczego pani o tem nie powie» 
iłriała sędziemu śledczemu? 

Świadek: Nikt mnie o te nie pytał. 

Z zeznań Boczkowskiej wynika, że była 
ona w roku 1930 wysyłana na zebrania PPS., 
Stronnictwa Narodowego i Ch. D. Boczkow- 
ska, podając treść przemówień Barlickiego, 
nie zaznawała kategorycznie, lecz mówiła 
„zdaje się“ i często powtarzała, że nie paw 
mięta. 

Obr. Jarosz: A czy pani bywala na zebra» 
niach Ch. D.? i 

Świadek: Zawsze. 

Obrońca: A kiedy? 

Świadek nie potrafi ustalić daty. 

Obrońca: A kiedy był kongres Centrolewu 
w Krakowie? 

Świadek: 14 września (!). 


Wywiadowca Delestowicz o Bariickim. 


Po tych pytaniach świadka zwolniono od 
dalszego badania. 

Wywiadowca M. Delestowicz opowiada, 
jak oskarżony Barliecki przemawiał, że za da. 
wnych czasów, za czasów zaborczych Piłsud- 
ski chodził po fabrykach i organizował ro- 
botników. Poza tem Barlicki „wyraził się zu. 
pełnie negatywnie o stanie obecnej poczytal- 
ności Piłsudskiego. Delestowicz zeznaje da- 
lej, że Barlicki miał nazwać rząd zgniłym 
parkanem i tylko i 

lada kopnięcie wystarczy, 

ażeby go przewrócić. Wszystkich mimistrów 
Barlicki nazywał manekinami. Świadek był 
na zebraniu PPS. przy ul. Leszno 53, gdzie 
niejaki Wysocki mówił, że w wojsku nastąpi 
«| dezorganizacja, trzeba będzie ruszyć na Bel. 
wader i wyrzucić Pilsudskiego, Delestowicz 
był na wiecu w Dolinie Szwajcarskiej, przed- 
stawia przebieg tego wiecu i oświadcza, że 
lo tem. co się na wiecu dzieje, informował 
i dokładnie przez telefon swoją władzę w ogo 
bie komisarza Banko. 

Przewodniczący: Dlaczego w śledztwie 
świadek nie mówił o zebraniu, na którem 
przemawiał poseł Barlicki? 

Świadek: Zapomniałem. Przypomniałem 
sobie o tem dopiero wtedy, gdy stała się 
głośną sprawa aresztowań. 

Świadek zeznaje dalej, że na wiecach no. 
tatek nierobił i dopiero po powrocie do urze. 
du przypominał sobie przemówienia i spisy- 
wał je, 


Zeznania, których nie było w śledztwie. 


Obr. Berenson: Czy świadek u sędziego 
śledczego zeznawał na podstawie raportów? 


Świadek: Tak jest. 
Obrońca: A raport o Barlickim panu poe 


Świadek: Na AK AG raportów i prze- | kazywał? 


mówierń. 

Obrońca: Gdzie były te raporty? 

Świadek: Już przed mojemi zeznaniami 
były u sędziege śledczego. 

Obrońca: Kto je przesłał? 

Świadek: Urząd śledczy. 

Obrońca: Czy badający pana sędzia śled- 
czy pokazywał te raporty i pytał, czy tak, czy 
inaczej było? 


„Zdaje się” i „nie pamiętam”. 


Świadek: Nie. 

Obrońca: Dlaczego? 

Świadek: Został w urzędzie śledczym. 

Obr. Berenson: Dlaczego więc u sędziegt 
śledczego znalazły się raporty z przemówienia. 
mi mieobjętemi aktem oskarżenia, a nie była 
raportu o Barlickim?, 

Świadek: Zapomniałem. 


Ciąś dalszy na str. źmej- 
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Sr z „GLOS NARODU“ z dnia 10 Listopada 1931 


@ czem piszą inni? 


Organ Stron. Ludowego przeciw nowej 
ustawie małżeńskiej. | 


Coraz żywszą jest dyskusja nad proje- 
ktem ustawy małżeńskiej, Z nowych pism, 
które w tej sprawie zabraly głos, przyto- 
czyć należy artykuł „Piasta Wielkopol- 
skiego“ (codzienny organ poznański Stron. 
Ludowego), który, potępiwszy projekt 
z religijnego punktu widzenia, zwraca 
uwagę na spoleczne szkody, któreby przy- 
niósł, jeśliby był wprowadzony w życie. 
A przypomniawszy, co podobne zasady 
zrobiły w Rosji bolszewickiej, pisze: 

„Io, co jest w Bolszewji, jest krańco- 
wym wyrazem zniszczenia rodziny. Wszel- 
kie ułatwienia, jakie stwarza się dła ro- 
zerwania małżeństwa, są niebezpieczie, 
albowiem przez rozluźnienie małżeństwa 
rozluźnia się całe spoleczeństwo, a wtedy 
do zupełnej obojętności wobec państwa 

i narodu jest tylko jeden krok. Dla Pol- 

ski tego rodzaju projekty są więcej nie- 

bezpieczne, aniżeli dla narodów  spoi- 
stych“. 


„Wyzwolenie (I) niewiasty“. 


zamiesz- 


Sanacyjny „Kurjer Poranny“ 
dzięk- 


cza coś w redzaju modlitwy (!) 
czynnej. 

„Błogosławiony niech będzie projekt 
nowego prawa małżeńskiego, które ma 
wyzwolić niewiastę i uwolnić mężczyznę 
od więzów często lekkomyślnie, często 
niesamowołnie, często przymusowym przy 
padkiem zawartych... Pełne równoupraw- 
nienie niewiasty przyczyni sie do poczu- 
cia odpowiedzialności u niej; skrystalizu- 
je jej stuprocentowe człowieczeństwo; 
skłoni ją do wyrzeczenia się dotychczaso- 
wych przywilejów, które, bądźmy szcze- 
rzy, płymą podświadomie może, z pociągu 
płciowego. Mężczyzna przestanie być 
upośledzony wobec niwiasty, a człowie- 
czeństwo obojga będzie równe. Niewieścia 
bierność będzie mogła się wyzwolić i za- 
rnienić w aktywność, która prowadzona 
wygimnastykowanym intelektem, będzie 
mogła tworzyć cuda... Człowiek zwycięża 
przesądy, Światło i moralność ćmiące!" 


Nie fałszywszego nad twierdzenie, ja- 
koby rozwody „wyzwalały” kobiete z „wie- 
zów* mężczyzny. Przeciwnie! Małżeństwo 
dozgonne wiąże ją z meżczyzna na cale 
życie, ale dopiero rozwody czynią ja pra- 
wdziwą niewolnicą meżczyzny, kiórego 
chimera może ja „bez podania powo- 
dów“ — jak projektuje komisja kodyfika- 
cyjna — rzucić na pastwę losu. 


Chybiona samoobrona prof. 
Lutostańskiego. 


Prof. Lutosławski broni się w „Kurje- 
rze Warszawskim“ przed zarzutem, iż 
projekt komisji przez ułatwienie rozwo- 
dów wprowadza faktycznie „małżeństwa 
czasowe... Twierdzi, że projekt wpro- 
wadza 

„nie „małżeństwo czasowe“, lecz uzyska- 

nie separacji sądowej, a potem rozwodu, 

o wiele (*) trudniejsze od sposobów, któ- 

¿Tre znają prawodawstwa zachodnio-euro- 
\ pejskie. Nie trzeba tłumaczyć różnicy, za- 
chodzącej co do istoty prawnej „małżeń. 
stwa czasowego”, którego ani projekt, ani 
żadne z zachodnio-europejskich prawo- 
dawstw nie zna, a małżeństwem rozłączo- 
nem przez separację luh rozwiedzionem. 

Jeżeli zaś zejść ze stanowiska pojęć praw- 

nych, to niemal wszystko można nazwać 

„tzasowem”, a zwłaszcza nasze tu na zie- 

mi życie ludzkie”. 

Wywód to całkiem nie przekonywuja- 
€y.. Jeśli po trzech latach „bez podania 
powodów“ małżeństwa bezdzietne moga 
otrzymać rozwód, to chyba to nie jest mał- 
żeństwo dozgonne, ale czasowe. Zreszta 
tak znakomity znawca tego przedmiotu, 
jak p. Boy-Żeleński, chwalił ten projekt, 
za to, że wprowadza instytucję w rodzaju 
„małżeństw koleżeńskich”. 


Metafizyka p. woj. Kostka-Biernackiego 


Dla lepszego scharakieryzowania p. 
wojewody Kostka-Biernackiego podajemy 
wyjątek z noweli „Kamioń nieszczęścia” 
(ze zbioru p. t. „Diabeł zwycięzca”): 

„Niestety, jest rzeczą wysoce prawdo- 
podobną, że życiem i bytem kieruje coś 
bardzo nielogieznego, reś pozbawionego 
uczucia, konsekwencji i rozumu, natomiast 
nie pozbawione hmmoru. Z nieobjęłej ma- 
sy swojej właściwości, owo „coś“ udzie- 
lito nam jedynie prawdę śmiechu i po- 
gardy. Padół lez — to pojecie nasze, pa- 
dół śmiechu — to dziedzina bogów“. 

Te bluźniercze elukubracje dostatecz- 
nie kwalifikują mentalność p. wojewody 
Kostka-Bierneciiego. 


Co w tonie B. B. kursuje? 


Starzy znajomi. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu”). 


Warszawa, dnia 7 listopada. 

Właściwie dzisiejsze zeznania świadków 
nie miały dużo wspólnego z tymi wszystki- 
mi zarzutami, jakie stawia prokuratura 
w procesie jedenastu. Cel tych zeznań był 
niejako specjalny. Chodziło o szerokie pod- 
malowanie tła, żeby zarzuty, stawiane oskar 
żonym, posłom z PPS., nabrały cech więk- 
szego prawdopodobieństwa. Czy cel ten zo- 
stał osiągnięty? Jest rzeczą wątpliwą. Dzi- 
siejsi świadkowie, to starzy znajomi z po- 
przednich procesów politycznych, które co 
pewien czas urozmaicają nasze życie. Są 
one widocznie nieodłącznym atrybutem każ- 
dej dyktatury. Powtarzały się dość często 
w Hiszpanji, zdarzają się we Włoszech, a 
stałym zjawiskiem są w Rosji sowieckiej. 

Ale wróćmy do „starych znajomych“. 
Dzień dzisiejszy zaczął się od zeznań komi- 
sarza policji politycznej, p. Tadeusza Ban- 
ko, widocznie uchodzącego za specjalistę 
od spraw PPS. Zeznania jego bardzo drobia- 
zgowe dotyczyły organizacji milicji PPS., 
sekcyj, drużyn, oddziałów, grup i uzbroje- 
nia. Odnosiło się wrażenie, że p. Banko 
wszystko wie, we wszystko jest wtajemni- 
czony. że, słowem PPS, jest dla niego kartą 
otwartą. Wobec tego z dużem zdziwieniem 
dowiadywaliśmy się, że p. Banko, posiada- 
jae taki zasób wiadomości i informacyj, nie 
zawsze nmiał z nich zrobić praktyczny uży 
tek. 

Naprzykład, miał informacje, że w hote- 
lu sejmowym w pokoju posła Chodyńskie- 
go znajduje się skład broni. Zdawałoby 
się, że powinien był natychmiast dokonać 
tam rewizji i dostarczyć prokuraturze i są- 
dowi tych niewątpliwych dowodów winy. 
Ale tej rewizji nie zrobiono. Dlaczego? Na 
zapytanie obrony, świadek oświadczył, że 
o znajdowaniu się broni w hotelu sejmowym 
zakomunikował swej władzy przełożonej, 
która jednak nie zrobiła użytku z tego do- 
niesienia. Znowu pada pytanie: dlaczego? 
I świadek nie umie udzielić odpowiedzi. 

Weżmy drugi przykład. W redakcji „Ro 
botnika“ przy ul. Wareckiej Nr 7 był również 
skład broni. Wiedział o tem Banko, wie- 
działa policja i znowu nie było żadnej rewi- 
zji, żadnych poszukiwań. Obrona stara się 
wyjaśnić te sprawe, interesujaca przede- 


francuskiej"), z którego czytelnik dowia- 

duje się, że 
„w rządowej partji sejmowej, czyli mafji 
BBWR. ostatnio silnie i szeroko przepły- 
wają przez głowy prądy monarchiczne 
wraz z wyraźnemi inklinacjami ku soju- 
szowi z Włochami, a więc i z intencjami 
rozluźnienia sojuszu francuskiego. Taki 
artykuł w paryskiej „La Pologne"! Wta- 


mógł się ulęgnąć w jakiemś mocno skle- 
nie „nastraszenia”,.. przyjaciół. 


dobne ideje. Jakie taki artykuł może zro- 
bić wrażenie, z jakim pośpiechem prze- 
drukują z niego ustępy paryscy locarniści 


sobie wyobrazić. 

Że takie prądy przemiany sojuszów 
cianych mocarników i eufermistów w dy- 
wizji BBWR., to rzecz wiadoma. że ksią- 


ewentualnie i... Pogorzelska Zula cheie- 
liby dla odmiany króla, może i z Sabanudz- 
kiej dynastji, to także dobrze. Ale pytanie 
zachodzi, czy onby chciał w te strony — 
po pierwsze, a po drugie — poco o stanie 
powodzi w głowach informować akurat... 
Francuzów, a po trzecie — czy jakiekolwiek 
mizdrzenia się do Włoch dzisiejszych, to 
nie są „stracone zachody miłości" ??" 


Po co odroczenie sejmu? 


Paryska „I Action Francaise“ w depe- 
szy z dnia 5 b. m. donosi: 

„Prezes gabinetu Prysłor w towarzy- 
stwie punik. Sławka udał się do marszał- 
ka sejmu dr. Świtalskiego i odbył z nim 
krótką konierencję. Celem tej narady by- 
ła zamierzona przerwa sesji parlamentar- 
nej. Sejm przerwie swe prace z końcem 
tygodnia, albo z początkiem następnego 
na cały miesiąc. Nie należy zapominać, że 
chodzi o zawieszenie prac Sejmu na czas 
trwania procesu posłów opozycyjnych 
i w ten sposób uniknie się wszelkich 
kłopotliwych pytań“, 

Następują określenia nie nadające się 
do powtórzenia ze względu na cenzurę... 
Dodać należy, że jest to w ostatnich dniach 
drugie już tego rodzaju ostre wystąpienie 


wszystkiem z punktu widzenia oskarżenia. 
I co się okazuje: świadek otrzymał infor- 
macje w 24 godziny później i wogóle 0 
wszystkiem dowiadywał się za późno. Do- 
skonały teoretyk komisarz Banko okazał 
się złym praktykiem. A gdyby milicja 
PPS. zrobiła z broni użytek, jakby wyglądał 
komisarz policji politycznej wobec swych 
przełożonych?! Widocznie p. Banko nie za- 
stanawiał się nad sprawą. 

Albo drugi świadek z galerji „starych 
znajomych”, agent policji śledczej. znany 
z procesów o zamach na marsz. Piłsudskie- 
go io wypadki z 14 września r. z, Burawski 
umiejący łączyć funkeję wywiadowey poli- 
cji z należeniem do PPS. Na zapytanie p. 
prokuratora, dotyczące jego udziału w ze- 
braniach partyjnych, Bnrawski wyjaśnił, że 
w policji, jako wywiadowca, służy od mar- 
ca r. 1927, że do PPS. wstąpił później, już 
jako wywiadowcy policji i że po rozłamie 
w PPS. w r. 1928, mimo że był bardzo pro- 
rządowy, jako wywiadowca, pozostał w par 
tji, a nie przeszedł do BBS. Uczynił to z po- 
lecenia władz. Jeszcze jeden ciekawy szcze- 
gół z życia świadka udało się ustalić pod- 
czas rozprawy sądowej. Brał on udział 
w zgromadzeniu na stokach cytadeli war- 
szwskiej, kiedy to było kilku rannpeh pod- 
czas zajścia. wywołanego rzekomo antypań 
stwowymi okrzykami i zaatakowaniem po- 
licji. 


pierwszorzędną role we wspomnianych pro- 
cesach politycznych. Wulo wystąpił z partji 
dpiero wtedy, kiedy został zdekonspirowa- 
ny. Do kompletu dzisiejszych świadków 
brakowało jeszcze konfidenta Purzyckiego. 
także osobistość głośną z poprzednich pro- 
cesów. Być może, i% jeszcze pojawi sie ta 
charakterystyczna postać w toku dalszej roz 
prawy... 

Chociaż zeznania wszystkich trzech dzi- 
sicjszych świadków nie wniosły nic nowego 
do sprawy, to jednak byly bardzo. ciekawe 
z innych względów. Mianowicie. były ja- 
skrawą, ilustracją metod. stosowanych przez 
policję polityczną. Metody te. jeżeli chodzi 
o b. zabór rosyjski, są znane, to też nie dzi- 
wnego, że zeznania świadków, odgrywana 
przez nich podwójna rola, budziły na sali 
sądowej przykre wspomnienia.. Okazuje się, 
że mogą ulec radykalnej zmianie stqsunki 
polityczne, ale pewne typy i.pewne metody 
nie zmieniają się wcale. Są one nieśmiertel- 
ne, zwłaszcza, jeżeli powstanie dla nich 
przychylna atmosfera i jest zapotrzebowa» 
nie... ł 

Takie myśli przychodziły dziś do głowy 
obecnym na sali sądowej. Z ław -oskarżo* 
nych padło nawet nazwisko Azefa, który, 
stojąc na czele bojowej organizacji rosyj- 
skiej partji socjalistów-rewoluejonistów,. był 
jednocześnie na usługach departamentu. po- 
licji. Przez szereg lat grał on podwójną rolę 
i zorganizował kilkanaście zamachów na 
najwyższych dygnitarzy w państwie. aż 
wkońcu został zdekonspirowany przez Bur- 
cewa i Bakaja, których nazwiska nie były 


Był tam także trzeci dzisiejszy świadek, į w swoim czasie obce dla Krakowa w związ- 
Tulo, również w jednej osobie wywiadowca | ku ze sprawą $ p. Stanisława Brzozowskie= 
policji i członek milicji PPS. I on oderywał | go. "A. 


EA dE can cc TETT E 
me“ (organu „Izby handlowej polsko- 


śnie w paryskiej „La Pologne“! Pomysl 
rotycznem cerebrum celem prawdopodob- 


Nasze ochlokraty miewają także i po- 


i entuzjaści marjażu z Niemcami, można 


hulgocą w tepetynach rozmaitych młado- 


żę Jamusz, obywatel Sanojca, homo Burda, 


-Na czem polega istota i siła bolszewizmu. 


Z coraz wiekszem zaciekawieniem śledzi 
świat rozwój stosunków w Rosji. Tak jak go 
śledził w r. 1918 i 1919. Tylko, że, gdy wów- 
czas zadawaliśmy sobie pytanie: — kiedy ten 
monstrualny reżim przestaoie istnieć, __ — — 
dziś pytamy sie: — czemu przypieać, że się 
trzyma łat już 14? A nie brak takich, którzy 
sobie poważne pytanie zadają: — czy ten po 
mszechnie prawie przez cywilizowany Świat po 
tępiony ustrój nie stoi przypadkiem u oocząt. 
ków dopiero swego rozwoju, I czy sie nie ża 
voi na zawojowanie Europy przez niego?., 
Pomińmy ostanie pytanie. Trzeba być proro. 
kiem, by na nie odpowiedzieć. -Alo odpowiedz 
my na poprzednie: dlaczego już lat 14? 

Bolszewikom wszystko sprzyjało w realiza. 
cji „socjalistycznego ustroju”... I ciemnota. mas 


chłopskich, — i przestrzeń ogromua państwa, 
która uniemożliwia opór ludności, — i trady- 


cja knuta carskich mrzędników. które masy 
„wychowała w bierności w stosunku do ży- 
cia, —_ i tradycja Kkamunistycznego „miru“ 
wiejskiego, do której apelował Leuin, — i por 
moe finansjery międzynarodowej, która, po 
chwiłowam wahaniu, od r. 1935 aktywnie po- 
parła plan bolszewicki, — i mądrość rządze- 


nia, która sprawiła, że bolszewicy nie majac; 


się na kim oprzeć ne Rosji, przeprowadzili bez- 
wzęlędną centralizację wszystkich dziedzin ży- 
«ia zbierowego i całe życie zbiorowe od ustro- 
ju politycznego (system rad”) poprzez :kono- 
mje (monopol państwowy bandlu zagraniczne. 
go) aż do życia kulturalnego (zbolezewizowa- 
nie nauki, sztuki, tetru radja), noddaii lez- 
względnej władzy politycznej partji, 

Od pewnego czasu pojawiają sią w prasie 
europejskiej głosy, że sie państwo holszewic- 
kie chwieje w posadach, — miavowicie, że gi- 
gantyczny plan .piatiłetki* przemysłowej po- 
chłonawszy olbrzymia kapitały, natrafil na 
przeszkody mie do pokonania, że zadłużenie 
Rosji zagranicą wynosi 12% miljarda franków, 
że wekslą sowieckie nie są już przyjmowane — 
krótko, ża Rosji sowieckiej grozi krach finan- 
sowy, a w następstwie i krach nolitycznego 
ustroju. 

Trudno powiedzieć, ile jest prawdy, a ile 
fantazji w takiej ocenie stosunków w kosh. 
Cieszylihyśmy cię, gduby się proroctwo o ata. 
chu Bolszowji spełniła. Ale doświadczenie lat 
14 każe nam je przyjmować z dużą rezerwą. 
Tyla razy jeż zawiedliśmy się na prorokach, 
którzy przepowiadali rychły upadek sowietów. 
Polszewja jednak trzyma się, a Świeżo w spo 
sáb manifestacyjny święciła 14 rocznicę opano- 
wania wladzy w Rosji... Wartość może mieć dla 
nas tylko pytanie, na czem polega istota bal- 
szewizmu i jego siły? 

Jest szerag znakomitych studjów z tej dzie. 
dziny. Każdy miesiąc przynosi nowe, Przesta- 
no bowiem juź w katolickich kołach traktować 
bolszewizm agitacyjnie. Reżim, który włada 
blizko 1/10 ludzkości, a 1/6 powierzekni ziemi, 
który długością rządów zrównał się z długo- 
ścią rządów Napoleona. jest zjawiskiem powa. 
żnem, które należy zwalczać, ale przedewszyst 
kiem — znać, 

Z ważniejszych prac w tym przedmiócie za- 
sługuje na uwagę książka Jezuity niemieckie 


| Waldemara Guriana („Der  Bolschewiemus", 
Freiburg i. Br, Herder)... Nótges zgromadził 
olbrzymi materjał dowodowy na twierdzenie, 
że — Bolszewja jest okropnym „domem nie 
woli". Czytelnik odnosi wrażenie wstrząsająca: 
To, co Nótges ujawnił w sprawie przyjmugo- 
wych robót w Rosji, jest tak potworuem, ż5, 
gdyty nie ścisłość naukowa książki, chcialoby 
się te rewelacje zakwestjonować, jak tewels- 
cje Marca Polo o państwie Wielkiego Mongola. 
Książka Guriana ma charakter syntetycz- 
ny. Znajdujemy w viej próbę wyjaśnienia iato- 
ty bolszewizmu... Gurian twierdzi, że tajeranicą 
rozwoju- Lolszewizmu jest jego „totalizacyjny* 
śwłatopogiąd. Bol-zewizm jestm- pisze Gurt- 
an -— mie tylko gospodarczą, teocją est 
„wszystkiem. Jest w nim i filozofia prawa, 1 
ekonomika: „religja“ i swoista synteza filozo- 
fii sztuki, Ten system zrobiono „podstawą wy- 
chowania”, W rezultacie otrzymano ontuzjazim 
młodego pokolenia dla ideologji bolszewiekiej. 
I tu jest edpowiedź na pytanie, czem należy 
rzaądćw?,.. 


tłamaczyć trwalość  bolszewiekich 
entuzja- 


Wiec nie samym terrorem, ale — i 
ZIEM. 

Lecz, czy nie dziw, że tego rodzaju ideolo- 
‘oja może wywoływać entuzjazm młodzieży? 
Dziwne to dla tych, którzy są wychowani, 
badź co bądź. na podstawach chrześcijańskie- 
go poglądu na życie. Zrozumiemy to jednak, 
gdy echie uprzytomnimy. że — twierdzi Gu- 
trian — bolszewizm „kulturalny polega na 
dwóch doematach: — ubóstwieniu ekonomji, a 
zniweczeiu religji, które Rosji zaszczepiła l 
heralna „wiedza Furopy. W ten sposób, — 
konstatuje Burian — - i 

„holszewiem jest równocześnie dzieckiem i 

sędzią hurżyazyjnego społeczeństwa. Poka: 

zuje, do czego się dochodzi, jeśli się powa. 
nie potraktuje światopogląd burżuazji”, 

Nie jest to za ostro powiedzenie, luh prze- 
sada, Swojego czasu Rebel w parlamencja o- 
palił posłem konserwatywnym, gdy atakowalt 
i materjatizm socjalizmu: 

„Ą czyż mie wasi, uczeni zachwiali wiarą 
w Boga i czy nie oni wyśmiali moralność”? 

Oto, dlaczego możliwym jóst entuzjazm mło 
dzieży rosyjskiej dla bolszewizmu!... Dlatego, 
że zdołano wychować młodzież w duchu ma- 
terjalizmu, a Bora w duszach dzieci zastąpio- 
no matarją! Ww. Z. 


Nie będzie postępowania 
dyscyplinarnego. 


- W sprawie przetrzymania posłów w twier- 
dzy brzeskiej, ukazały się przed kilku dpiami 
obszerne wiadomości o tem, jakoby sędzia Śled- 
czy sądu apelacyjnego do spraw wyjątkowewo 
znaczenia p. Jan Demaut uznany został win- 
nym uchybienia służbowego, dającego polsi a- 
wy do wszczęcia postepowania dyscyplinarne. 
go przeciwko niemu, 

Obecnie donosi praea sanacyjna, że prezes 
sądu apelacyjnego uznał, że w danej sprawią 
brak podstaw do wszczęcia postępowania dy- 
scyplinarnego przeciwko sędziemu Demantowi, 
który prowadził śledztwo w toczącoj sie epra- 
wie politycznej 11 puslów opozycyjnych o przy 


prasy paryskiej. Pierwsze pochodzi od 
Nowaczyński zwraca w „ABC“ uwagę | „Volonte“, organu zbliżonego do p. pre- 
ra artykuł wstępny paryskiej „La Polo-| mjera Lavala. 


go, Ńótgera (Katholizismus u. Kommunis- | gotowanie do zamachu, celem usuniecia rządu 
mus“, Kóln, „Tat-verlag") j znanego soc.ologa | przemocą, 


"Nr 304 


Ja ziemiach Stzpltej 


Instytut przeciwrakowy we Lwowie, 


W ub. niedzielę odbyła się we Lwowie uro- 
czystość poświęcenia pierwszego w Polsce In. 
stytutu Przeciwrakowego wzniesionego na 
teremie Szpitala Powszechnego. W uroczystości 
wzięli udział reprezentanci Władz i Nauki pol 
skiej. Poświęcenie rozpoczęło się nabożeństwem 
odprawionem przez ks, arcybiskupa Twardow- 
skiego. l 

Urządzenia instytutu wyniosły około 100 tys. 
zł. przyczem znaczną ich część poniosło 6po- 
łeczeńetwo, zwłaszcza poznańskie. Instytut wy- 
posażony został obok aparatów Roentgena 
w odpowiednia jlość radu, który w leczeniu ra- 
ka odgrywa. rolę pierwszorzędną, Instytut obsłu 
giwać będzie chorych z całego kraju, otwarty 
zaś został we Lwowie jako w mieści», które 
ze względu na rozkład zakładów medycznych 
posiada najodpowiedniejsze do tego celu wa- 
runki, Ilość łóżek. któremi rozporządza Insty- 
tut wymosi 16. Pozornie mała ta cyfra jest 
w rzeczywistości dużą jeśli się weźmie pod 
uwagę sposób leczenia chorych. 


Organizacja władz powszechnego spisu 
ludności, 

Naczelne kierownictwo akcją powszechna- 
go spisu ludmości, który odbędzie się w dnin 
9 grudnia b. r. na terenie calego kraju, spo- 
czywa w rekach generalnego komisarza spi- 
60W.eg0. 

Generalnemu kemisarzpwi podlegają bezpo 
średnio komisarze wojewódzcy, którzy kieru- 
ją akcją spisową na terenie województw, ko. 
misarzcm wojewódzkim zaś podlegają referen. 
ci spisowi, kierujący spisem na terenie poszcze 
gólnych powiatów. 

Spis we wezystkich miastach, gminach 
wiejskich i wójtowstwach przeprowadzają na- 
czelni komisarze spisowi, którym podlegają 
starsi komisarze spisowi. wyznaczeni każdy 
na 20 okręgów spisowych, wreszcie na terenie 
każdego okręgu, obejmującego około 250 osób, 
przeprowadza spis komisarz okręgowy. 

W 6-ciu miastach wydzielonych. a miano- 
wicie w Warszawie. Krakowie, Łodzi, Pozna- 
"niu, Lwowie i Wilnie, naczelni komisarze spè 
sowi posiadają. prawa komisarzy  wojewódz. 
kich i podlegają hezpośrednio generalnemu ko 
misarzowi spisowemu. Szczegółowe instrukcje 
określają dokładnie obowiązki i zakres działa- 
nia poszczególnych władz spisowych, 


L. 0. P. P., „sanacja” | „„Oaza”. 


W „Gazecie Warszawskiej" czytamy: =~ 
.Z dniem 10 b. m. biura zarządu --głównego 
LOPP., oraz redakcja „Lotu Polskiego“ zosta- 
ną przeniesione z ulicy Długiej L. 56, do luksu- 
rowo urządzonegn lokalu przy ulicy Wierzbo- 
wej L, 9 tuż nad „Oazą” amatorzy opano- 
wawszy LOPP.. wprowadzają do organizacji 
metody „radosnej twórczości", której tradycje 
tak ściśle związane są z „Oazą”. 

Bliskie sąsiedztwo „usamowanej* LOPP. 
2 .Oazą* posiada wobec tego cechy symbo- 
Jiczne”, 


Synod hodurowców z rewolwerami 
w ręku. 

„Prawda katolicka", wychodząca w Rado- 
miu, cytuje wyjątek z przemówienia „biskupa” 
hodurowców J. Z. Jasińskiego w Buffalo, w Sta 
nach Zjedmoczonych. „Miałem konferencje — 
mówił „biskup? Jasiński — z księżmi w Za- 
mościu i Warszawie, a w Krakowie 28 i 24 
kwietnia 1929 r. syncd prowincjonalny prze- 
prowadziłem. Synod był burzliwy, delegaci 
z Warszawy wyctępowali z rewolwerami, dele- 
gata Stapińskiego wygmali z synodu“, 


Samobójstwa nie ustają, 


Referent wydziału finansowego minister- 
stwa reform rolnych W. Wasilewski w Warsza 
wię popełnił w tych dniach samobójstwo 
w swem mieszkaniu, oddając do siebie kilka 
strzałów rewolwerowych, Powodem desperac- 
kiego czynu mają być podobno niesnaski ro- 
dzinne. Na Żoliborzu, w pobliżu schroniska miej 
skiego, pod koła kolejki Warszawa—Młociny, 
rzucił się inżynier Otto Czem i poniósł śmierć 
na miejscu. Był on od dłuższego czasu bez pra 
cy. 

Wyrok na policjanta za bicie 
aresztowanych. 

W poznańskim sądzie okręgowym odbyła 
się w sobotę rozprawa przeciw 2 fonkejonarju- 
szom pol. państw., przodownikowi St. Króli- 
kowi i post, Mich. Zakrzewskiemu. Tłem rozpra- 
wy było pobicie na policji kilkunastu areszto- 
wanych w dniu 19 marca b, r. Wszyscy pobici 
stanęli. jako Świadkowie. W wyniku rozprawy; 
przod. Królik został skazany na trzy miesiące 
więzienia. 


. 
m— 


ZGON 105-LETNIEGO GÓRNIKA.  Ubie- 
głej niedzieli zmarł w Niwce górnik Grzegorz 
Nowakowski, w wieku 105 lat, Nowakowski, 
który iw r. 1848 brał udział w rewolucji kra. 
kowakiej, pracował do setnego roku życia, 0- 
statnio w kopalni „Renard, 
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Pływające tanki. 


Tanki pływające zbudowane zostały przez 
konstruktorów angielskich. Tendencja do jak 
najdalej idącej „mechanizacji“ armji angiel- 
skiej datuje się już od kilku lat. Zaczęto nad 
tem pracować intensywnie wkrótce po wiel- 
kiej wojnie. Obecnie armja angielska rozpo- 


nia jej osłonę — linję wodną. Sprawozdawca 
wojskowy jednego z wiełkich dzienników an- 
gielskich opisuje z entuzjazmem próby, któ- 
rych był świadkiem. Musi to istotnie robić 
niemałe wrażenie, gdy stalowy potwór, dłu- 
gości około 5 metrów, wjeżdźa do rzeki, prze- 
pływa ją, nie dając się przytem unieść prą- 
dowi, wyladowuje na drugim brzegu, „otrzą- 
sa się z wody, jak foksterjer" i rozpoczyna 
atak. Karabinowych kul się nie boi: od 9-mi- 


rządza wielką ilością traktorów różnego typu 


do armat i do taborów, samochodów ciężaro- 


wych i transportowych dla piechoty, oraz tan. 
ków — od największych do jednoosobowych, 

Obecnie przybywają jeszcze tanki ziemno- 
wodne, odbierające piechocie w polu ostat. 


limetrowego pancerza ze specjalnej stali od- 
bijają się one jak groch od ściany. Z armaty 
nie łatwo doń trafić — przynajmniej póki 
jest na lądzie — może on bowiem rozwinąć 
(na równym teremie) szybkość do 65 km. na 
godzinę (!). Ale i w wodzie prześciga wszyst- 
kich Weissmuellerów, Arne Borgów i innych 
pływaków, osiągając około 10 kilometrów na 
godzinę. J. Wycz. 


nn 


SZCZĘŚLIWA UCIECZKA - UCZNIA 
POLSKIEGO Z LITWY. Na odcinku granicz- 
nym Kalety zbiegł do Polski 18-letni uczeń 
szkoły polskiej w Kalwarji A. Pasiernieki, 
który przed miesiącem został aresztowany pod 
zarzutem wygłaszania „padburzających* prze- 
mówień przeciwko rządowi litewSkiemu w cza- 
sie zebrania Bratniej Pomocy. Po trzymiesięcz. 
mym pobycie w domu poprawy Pasiernick: zdo- 
łał zbiec z zakładu i przedostać się do Folski. 

UCIECZKA 36 ZBRODNIARZY. Jak dono- 
szą z San Paulo, z tamtejszego więzienia zbie- 
gło 36 zbrodmrarzy, zasądzonych przeważnie na 
długoletnie więzienie. Pomiędzy nimi znajduje 
się zbrodniarz skazany za 30 mordów na doży- 
woinie więzienie, 

22-LETNI MATKOBÓJCA. 22-letni szofer 
Saalfeld zastrzelił w czasie sprzeczki swą mat- 
kę i zranił ciężko kilkoma strzałami z rewol. 
weru 1$-letnią, siostrę, Matkobójcę ujęła poli- 
cja. 


z całeśo świata. 


Franciszkanin, bohater z nad Ysery 
udekorowany Legią honorową. 


W tych dniach w klasztorze Ojców Fran- 
ciszkanów w Fontenay-s0us-Bois odbyła się 
piękna i wzruszająca uroczystość. Arcybiskup 
Paryża, kardynał Verdier, proszony przez pre- 
zydenta Republiki, udekorował krzyżem Legji 
honorowej skromnego zakonnika,  Martiai 
Bayart'a, który w grudniu 1914 roku w wal. 
kach pod Ypres utracił obie stopy i następnie 
musiał znieść trzykrotną stopniową Amputację 
nóg. W uroczystości wzięli udział wszyscy 
przedstawiciele władz cywilnych bez różnicy 
przekonań politycznych. Kardynał Verdier 
w podniosłem przemówieniu podkreślił istota I 
i znaczenie tego cichego bohaterstwa, które- 


go reprezentantem jest brat Martial Ba. 
yart. (KAP). 
Przeszło 30 tysięcy samobójstw w Rosji 


sowieckiej. 

Prasa sowiecka niepokoi się stałym wze» 
stem liczby samobójstw, W ciągu pięciu lat 
ostatnich liczba samobójstw wzrosła do prze- 
szło 30.000, przyczem większość Mesporatów 
przypada na młodzież od 20 do 24 lat. Zdarza- 


ją się również wypadki samobójstwa i wśród 
starców traktowanych przez otoczenie jako dar 
mozjadów. 


Zaostrzenie ataków na prof. Calmette 

Rozwijana przez macjomalistów niemiec- 
kich agitacja w procesie luheckim doprowa. 
dziła do niesłychanych wystąpień przeciw prof. 
Calmette'owi. Jak słychać, rodzice dziesięcior- 
ga zmarłych dzieci postanowili za namową 
adwokata, niemiedko-narodowego Witterna, wy 
stąpić przeciw prof. Calmette'ovi ze skargą 0 
odszkodowanie. Oczekuje się zaostrzenia ata~ 
ków na prof. Calmette. 

= UWE” <a 

LINDBERGH DOSTOJNIKIEM. Prezydent 
Hoover mianował Lindbergha członkiem nart- 
dowej komisji doradczej spraw lotnictwa. 

KATASTROFA FRANCUSKIEGO STE- 
ROWCA. Jeden ze steroweów francuskich za- 
skoczyła onegdaj gwałtowna burza w pobliżu 
Rochefort-swr- Mer. Kapitan postanowił lądo- 


wać z powodu uszkodzenia motoru, Chociaż 


pocięto powłokę, huraganowy wicher wlókł 
jeszcze statek na przestrzeni 3—4 kilometrów. 
Wreszcie gondola zawisła pionowo wśród ga- 
łęzi drzew. 


INET EELT TTK E RZE WET” E TET. y 


LAMPY NAFTOWE 


ŚWIECZNIKI elekíryczne, 
SERWISY STOŁOWE, 


porcelanowe 


Polskiej fabryki CMIELOW 
FIGURY MAFPOLIKOWE 


po cenach zniżonych poleca 
JEDYNA 
CHRZESCIJANSKA FIRMA 


WŁ. TOMASZEWSKI 


Kraków, Rynck iô. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o laskawe 
podanie dawnego adresu. 
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Uroczystości jubileuszowe na cześć 
ks. bisk, Dra T. Kubiny, 


Z Częstochowy piszą nam: 

Uroczystość jubileuszu kapłańskiego Ka. 
Bisk. Kubiny w Czestochowie stała się wspa. 
niałym hołdem diecezji i społeczeństwa często- 
chowskiego dla Najdost. Arcypasterza, Już v 
godz. 10 przed południem olbrzymie rzesze 
wiernych zapełniły katedrę i obszemy plac ka- 
tedralny. Setki pięknych sztandarów, niesione 
przez poczty sztandarowe, które przybyły i 
z miast i całej diecezji przedstawiały obras 
bardzo malowniczy. W prezbiterjum katedry 
zajęli miejsce przedstawiciele władz, wojsko. 
wości, sądownictwa, zaproszeni goście, dełe- 
gaci z wszystkich parafij diecezji i duchowień- 
stwa. Poczty sztandarowe ustawiły się wzdłuż 
nawy głównej przy filarach poprzez całą ka 
tedre. O godz. 10,30 przybył Ks. Biskup-Jubi- 
lat. oczekiwany przy głównem wejściu przem 
duchowieństwo. 

Uroczystą sumę pontyfikalną w asyście 
licznego duchowieństwa odprawił sam Jubilat, 
Po ewangelji kazanie okolicznościowe, pełna 
mocy i głębokich myśli, wygłosił ks. kan. W, 
Przygodzki. dziekan wieluński. Po sumie D>% 
stojny Jubilat udzielił błogosławieństwa papie 
skiego, połączonego z odpustem zupełnym dla 
tych obecnych, którzy dopełnili zwykłych 
warunków, 

Uroczystość Kościelną zalkończyły uroczym 
stę dźwieki hymnu „jTe Deum laudamus” d 
„Boże coś Polskę”. Następnie wojsko, cechy, 
bractwa, organizacje katolickie i szkoły utwo 
rzyli szpaler od katedry aż do gmachu Straży 
Ogniowej, witając Dost, Jubilata, przechodząu 
cego do sali Straży Ogniowej, zapełnionej po 
brzegi gośćmi i delegatami. 

Akademję otworzył prezes Komitetu m 
Dyr. Wasilewski. Chór Jasnogórski pod dyk 
A. Drobia wykonał uroczystą kantate ku ez 
Dost. Jubilata, orkiestra I. gimnazjum pod dyn 
| prof. E, Mąkoszy odegrała z wielkim artyzmem 
kilka utworów muzycznych, poczem p. L. Bw 
gajski odczytał nadesłane dla Dost. Jubilata 
depesze gratulacyjne. Nastąpiło składanie $y- 
czeń w następującym porządku: 1) Ks. prat. 
F. Gola w imieniu Duchowieństwa diecezji; 2) 
Komisarz miasta inż. J. Mazur w imieniu spote- 
czeństwa miasta Częstochowy; 3) prezes L, 
Bugajski w imieniu Związku Mężczyzm Kato 
dickich Diecezji Częstochowskiej; 4) prezeska 
L. Kobyłecka w imieniu Związku Kobiet Ka- 
tolickich Diecezji Częstochowskiej; 5) dr. K: 
Zahorski, prezes, w imieniu Stowarzyczenta 
Polskiej I nteligencji Katolickiej z wyższem 
wykształceniem w Sosnowcu; 6) prezes J. Kor 
w imieniu Stowarzyszenia Związków Straży 
Pożarnych na terenie Diecezji Czeztochowskief; 
D T. Krawczyk w imieniu Stowarzyszeń Ro- 
botników Chrześcijańskich w Diecezji; 8) J. 
Kamaszówna w imieniu Sodalicji Marjańskich 
szkół Średnich w Diecezji; 9) E. Różańska w t- 
mieniu Krucjaty Eucharystycznej dzieci szkoł- 
mycli; 10) Ks. prałat B. Wróblewski w imieniu 
miasta i Diecezji. 

Po przemówieniu p. komisarza miasta int. 
Mazura, dyr. Baranowski wręczył Jubilatowi 
czek ma 4.000 zł. do dyspozycji Ks. Biskup, 
jako ofiarę społeczeństwa, częstochowskiego, a 
Dost. Jubilat przeznaczył to na kuchnie dla 
najbiedniejszych: przedstawiciele związków mą 
żów! 1 niewiast katolickich ofiarowali Jubilato- 
wi wspaniały adres, jako dar od swych orga- 
mizacyj, — prezes Straży Ogniowej, p. Kon, 
kończąc gratulacje, również wręczył Jubilato- 
wi czek, jako zadatek na witraż, stanowiący 
jubileuszowa fundację wszystkich straży pożar 
mych diecezji. Przedstawiciełki sedalicyj ł kru- 
cjaty dziecięcej ofiarowały Ks. Biskupowi pię 
kne kwiaty. 

' Wkońcu ks. prał, Wróblejmski 'w imieniu 
miasta i diecezji złożył Dost. Jubilatowi życze- 
nia z racji imienin, które przypadły na dzień 
9 b. m. Gdy potem ucichły dźwięki hymuu 
„Ad multos anno“, który odśpiewał chór Jam 
snogórski zabrał głos Dostojny Jubilat, dzię: 
kując zebranym za serdeczne dowody przy» 
wiązania, oraz wyrażając radość, że usiłowa: 
nia, aby przy Jasnej Górze zjednoczyć wszyste 
kich diecezjan w jedną rodzinę, ziściły się już 
w wielkiej mierze, czego dowodem dzisiejsza 
uroczystość, W dalszym ciągu swego przemó. 
wienia Dostojny Jubilat wskazał jako cel dal- 
szej pracy wyciłki nad zjednoczeniem wszyst- 
kich diecezjan, aby byli jednem sercem i je- 
dną duszą, a przez tę pracę przyczynić się, aby 
i Polska stałą się jedną rodziną. W szerokich 
ramach łączności wszystkich narodów na grun 
cie etyki chrześcijańskiej może się stworzyć 
nowy świat i może hyć rozwiązany kryzys go- 
spodarczy. Eutuzjastyczne okrzyki na cześć 
Najdost. Jubilata zakończyły podniosłą "uro 
czystość. R 

Obchód jubileuszowy Ku czci Ke. Bisk, Kun 
biny wyszedł poza ramy diecezji częstochow- 
skiej. Popłynęły telegramy i życzenia z całej 
Polski, od przedstawicieli Kościoła, nauki, ru- 
chów społecznych i t. d. Szczególnie serdeczny 
telegram z gratulacjami dla Ks. Biskupa na- 
desłał Ks, Prymas Hlond. 
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Jino, muzyka, sztuża 


30-lecie Filharmonji Warszawskiej. 

Prasa stołeczna przypomina 30-ta rocznica 
istnienia Filharmonji warszawskiej. albowiem 
pierwszy koncert odbył się w dniu 5 listopada 
1901 roku, w nowoczbudowanej wówczas sali 
Filharmonji. Założycielami Filharmonji byli: 
Emil Młynarski Leopold Kronenberg i Ale 
ksander Rajchman. Jak wspominają, inaugu. 
racja Filharmonji stołecznej była ewenemen- 
tem muzycznym dla całej Warszawy. Przy pul- 
picie stanął E. Młynarski; Kantata inaugurs- 
cyjna Władysława Żeleńskiego. do słów Or 
Ota: „Żyj pieśni..*, zagaiła wspaniały program 
temo koncertu, złożony z utworów polskich 


kompozytorów. A potem wielki mistrz tonów. ; 


Ignacy Paderewski grał swój koncert, a na. 
stępnie „księżycową sonate“ Beethovena i i- 
twory Chopina. Na zakończenia orkiestrą wy- 
konala symfonję Stojowskieeo i „Step“ Nos 
kowskiego. Filharmouja położyła duże zasług! 
około rozwoju życia muzycznego stolicy, Czę- 
sto była miejscem startu wielu kompozycyj pot 
skich. areną, na której pojawiały się polskie 
talenty mirtuozowskie, oraz gdzie przechodziła 
i przechodzi corocznie falanga przejezunych ar 
tystów. 


„Salto mortale* i Chevalier. 

Na ekranach kiv: „Uciecha“ į „Bagatela“ 
oglądamy obecnie emocjonujący obraz z życia 
cyrkowców p. t. „Salto mortale“, Kto przed 
kūku laty widział rewelacyjny wówczas film 
francuskiego reżysera A. E. Duponta, ten 
w „Salto mortale“ odrazu pozna charaktery- 
styczne cechy. jego reżyserji: ostry rytm akcji, 
ciekawe pozycje objektywn i częste zmiany 
zdjęć. W ubiegłym sezonie widzieliśmy dwa 
pienwsze dźwiękowce tego reżysera: „Atlantic“ 
i „Odwieczna pieśń“, jednak nie tak dobre, jak 
właśnie omawiany, który mimo, że nie zawiera 
elementu piosenkarskiego, zaciekawia wyso- 
kiej klasy techniką oraz umiejętnem zastoso- 
waniem dźwięku do treści i akcji. Wrażenia 
wzrokowe potęguje szczególnie efektowny. 
arytmiczny akompanjament dźwiękowy przy 
wykonywaniu ewolucyj cyrkowych. Szezyto- 
wą sceną filmu jest ów akrohatyczny „śmier- 
telny skok“, pokazany aż trzy razy, jednak 
m coraz to innem ustosunkowaniu się do boha- 
terów dramatu: zgrabnej Giny Manes, D, Men- 
daille'a i R. Maxime'a. 

Ze manej operetki Oskara Strausa p. t. 
„Czar walca“ wykrojono kilka scen. odamo 
kilka innych z jakiejś nowelki, powiązano to 
wszystko zręcznia w komiczną całość i tak 
powetał scenarjusz „Wesołego. porucznika”, dla 
popularnego śpiewaka rewji paryskich, Mauri- 
ce'a Chevalier'a. Film ten wyświetla teraz ki- 
no „Apollo“. Nietrasobliwy humor, trochę sa- 
tyry, kilka lekkich melodyj i dużo uśmiechów 
„Morysia" — ota wszystkie plusy tej operetki 
filmowej zręcznie i składnie wyreżyserowanej 
przez Emesta Lubitacha dla „Paramountu“. 
Dwie nowe partnerki Chevalier'a; Claudette 
Colbert i Miriam Hopkins. dzielnie dotrzymu- 
ją mu kroku we wszsytkich uciesznych pery- 
qotjach. Arten. 

DEBJUT DWÓCH MALAREK. 

Z Żółkwi donoszą nam: W salach zamku 
Króla Jana HI. otwarto onegdaj wystawę dwu 
młodych malarek, uczenio prof. Pruszkowskie- 
go, pp: Ireny Borzęckiej i Anny Smoleńskiej. 
Prace p. Borzęckiej odznaczają się dużym tem- 


I 


w walce z okrutnym losem, 


DZIŚ wkinwteatrze „WANDA“ a, DZIŚ 


Rekordowa arcydzieło czeskiej dźwiękowej produkcji filmowej i 
Porywający mocą nieugaszouych wrażeń fascynujący obraz walk ludzkich namiętności. 


Gehenna przeżyć w szalonym wirze wielkomiejskiego życia, — Wstrząsający dramat kobiety 


MAGDA SONJA, HILDA ROSCH, sym via wii JAROSŁAW KOCIAN 
oraz genjalny 8-mio letni artysta JAS FEHER. 


Fiim w wersji czeskiej dia wszystkich zrozumiałej. 
LI 


Początek seansów o godz. 5, 7,9'10, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9'10. — Sala kina ogrzana. 


PCZÝK 


W rolach głównych: 


Czy Golfstrom się oddala? 


W opinji błąka się zdanie, że Gelfstrom ja- | razy więcej miż wydajność Wisły pod Warsza- 
koby oddala się od Europy, co wpływa na pe-|wą {w lecie)! Szybkość prądu wynosi w wm 
|gorszemie się klimatu. Co mówi w tej kwestii] miejscu około 10 km. ma godzine: czlowiek 


nauka? 
Przedewszystkiem mależy stwierdzić, 


tnie potrafi iść tak qrędko. szerokość jego po- 
i | większa się stapmiowo w miarę zbliżania się 


nie wiemy właściwie bardzo dobrze, skąd 'się | ku Europie, zato zmniejsza się szybkość i Jb- 


bierze Ghifstrom, choć, wiemy gdzie się zaczy- |niża temperatura skutkiem mieszania 


na. Prawdopodobnie odgrywają tu rolę wiatry 
stale zwane passatami; działają teź i inne przy 
czyny, dość, że na środkowym Atlantyku spo- 
tykają się w pobliżu równika dwa prądy pły: 
race jeden nieco z półnacy, drugi trochę z po- 
łudmia, ale oha razem ku zachodowi, i poda- 
żają już wspólnie, jako jeden ciepły prad rów- 
wikowy, ku wybrzeżom Brazylji. Prąd ten `oz 
bija się o wystawione na wschód naroże kon- 
tynentu qałudniowo- amerykańskiego, przyczem 
główna jego część odchylona zostaje ku pół- 
nocy. Powstający w tem sposób prad „gwajań- 
ski” dostaje się w prawdziwą matmię w prze- 
strzeni pomiędzy Amtylami a ohiema Amery- 
kami: dzieli się on tu wielorako, kotłuje i ko- 
łuje w zatoce Meksykańskiej, wkońcu wypada 
przez bramę pomiedzy Fiarydą a Ruba (już 
jako Golfstrom właściwy) z wielkim impetem 
ms Atlantyk. Nahrawrszy rozpedu re kiernaku 
pdlnocno-wschodnim, nie daje cię zbić z drogi 
zimnym lodowatym prądom. uderzającym go z 
flamki od północy (po obu stronach Grenlandii) 
lecz płymie dalej kiemjac głównie ku wyrhrze- 
żom wysp brytyjskich i Norwegii: w końcn tra- 
cac stopnibwo ma sile i tempsraturze. wolywa 
ponad Buripe i zamiera gdzieś między Szpiz- 
hergiem i Nową Ziemią. i 

A teraz nieco cyfr: ilość cieplej wody. któ- 
rą Golfstrom wlewa w ocean wipadając z po- 
za Florydy wrnosi około 30 miljonów metrów 
sześciennych ma sekunde: jest to dwadzieścia- 
kika razy więcej, niż wydajność wszystkich 
rzek lądowych razem wziętych. a. około 100.000 


Aj 
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peramentem malarskim; dobre w kompozycji i 
kolorze, szczególnie m studjach aktów, Wszech 
stronniejsza. jest p. Smoleńska, która wystawi: 
ła szereg portretów, pejzaży m. in, z Jugosla. 
wji, oraz liczne litogratje. Uzupełnienia tej wy 
stawy stanowią indywidualne wzory liter, wy- 
konane przez p. Borzęcką. Ciekawy ten dehjut 
młodych artystek oglądany był przez obywar 
telstwo, me tylko żółkiewskie, ale i z dalszych 
okolic, (A. R.). 


17 dni na wozie 


poprzez północną Mandżurję. 


W stepach chunchuzów. 


Z powodu spóźnionej pory nie chciano nas 
wpuścić do wnętrza miasteczka Mer-Gen. Nie 
wiem, o czem myśleli Japończycy, oczekując 
na wynik rozmowy przywódcy poganiaczy ze 
strażnikami i patrząc na wysokie mury z gli- 
my oraz poiężne wrota, podparte z obu stron 
bryłowatemi wieżycami, których kontury sza- 
ro, lecz nader wyraźnie zarysowywały się na 
gwieździstem niebie. Mnie mimowoli przyszły 
ma myśl zamki rycerskie w średniowieczu, 
groźne i niedostępne dla obcych. Upłymęło 
aporo chwil, zanim jęknęły łańcuchy i wrota 
nam otworzono. Za brama stali po obu stro- 
nach strażnicy, którzy po sprawdzeniu doku- 
mentów odprowadzili nas na posterunek ja- 
poński. Miasteczko bylo już pogrążene w 
śnie. Gdyby nie przeciągłe wycie niewidocz- 
nych psów, moglibyśmy sądzić, że dżuma ze- 
brała tu niedawno obfite żniwo. 

Posterunkowy, oświetlenie elektryczne, 
dorożki na rogach: ulic, lampki orjentacyjne 
przed domami, reklamy świetlne w skle- 
pach — wszystkie te pomysły „białych“ je- 
szozg tutaj nie dotarły. Nagie, bez ogród- 
ków lepianki, uszeregowane rzędem, jak ba- 
raki w obozach wojskowych, w poświacie 
księżyca wyglądały niesamowicie obco. Z nie- 
pokojącą ciekawością w ogólnem milczeniu, 

osuwaliśmy się naprzód przez szeroką i pro- 
stą ulicę. Podobnego uczucia doznałem, gdy 
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po raz pierwszy dochodziłem na froncie 
w nocy do linji pierwszych okopów, oświe- 
tlanych raz po raz rakietami nieprzyjaciela, 
które momentalnie gasły. Czuwano tylko 
w łanzie, wynajątej przez posterunek japoń- 
ski i zgotowamo nam radosne przyjęcie. 


się Z 
chłodną wodą otaczającego oceanu i z zimne- 
mi prądami z pólnocr. Wplyw klimatyczny 
Golfstromu ocemimy latwo, uwzględniając, że 
n. p. Stockholm — nie o wiele zimniejszy od 
Warszawy — leży na tej samej szerokości vev- 
graficznej, co południowe krańce Grenlandji, a 
Nory Jork., odznaczający się hardzo ostromi 
zimami, na szerokości geograficznej Neapomi 

Czy (rolfstrtum zmienia swój bieg? Może! 
Ale nspakójmy się: należy on do zjawisk g3 
fizycznych na skale wielka, a te. nigdy nie al- 
bywają się „na chyhcika”. Da wyraźnego n- 
jawmienia się zmiany klimatu nie wystarczylo- 
hy nietylko życie jednego, ale pewno nawot 
dłziesiątków pokoleń ludzkości: chodzi tu o okre 
sy. ohejmującej dziesiątki tysięcy lat. Niema też 
obawy o tn. aby złoślirj amerykanie przekao- 
pali Florydę. miałohr to. taki sam sans, jak- 
gdyby kto jadac z Warszawy do PFaryżn. siadł 
do pierwszego mamanu za lokomotywa., aby jak- 
najprędzej dojechać. 

Na zmiamy klimatu mają zresztą ważny 
wpływ także różne inno czynniki, niezupełnia 
dotychczas wyświetlane. Wszystkie balsnia. 
wskazują na to, że zmiany te są zjawiskiem 
hardzo zawiłem, i że jak na zboczach wielkich 
fal ma oceanie widać często f3le arótsze. W16- 
same przez te pierwsze, tak j tutaj na waha- 
nia o okresach długich. obejmujacych dziesiat- 
ki tysiącleci, ..nakładaja” się wahania krctkie, 
jeszcze krótsze. hadź periadyczne. bądź przy- 
padkowe. w rezultacie czego powstaże chaos. 

To też orzeczenia takie. jak, „Klimat się 
psuje” wygłaszane na podstawie wspemnień. 
mają w najlepszym razie taką wartość. jaką 
miałahr opinja motyla. który przeżył kilka dni, 
przypadkiem coraz chłodniejszych w czerwoeu, 
i twierdził, iż „świał jest coraz zimniejszy”. 

J. Wycz. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty 


w okolicy Sachalanu, przechodząc w równi- 
nę. Więcej lasów w tych stronach i więcej 
urozmaicenia w krajobrazie. Niespodzianka 
spotyka nas jednak największa na równym 
płaskowzgórzu. Zdała widzimy zbliżającego 
się ku nam po trakcie jeźdźca. Przejeżdża 


W Mer-Gen zabawiliśmy przez cały na- |koło nas szybko. Coś mi się w nim nie po- 
stępny dzień, czując się „jak u siebie w dó- | doba. Siedzi zbyt pewnie na koniu. Pogania- 


mu“. Pozostawała do przebycia jeszcze po- 


cze odruchowo podcinają konie, które zdzi- 


lowa drogi, niebezpieczna, gdyż na tym od-| wione szarpią kilka razy silniej arbą- Jeden 


cinku włóczyły się bandy chunchuzów, Na- 
padli nawet podobno przed tygodniem na 
kupców, jadących do Charbina i obrabowali 
ich doszczętnie, pozostawiając jednak wszyst- 
kich przy życiu. Bądź-co-hądź niemiła perspe- 
ktywa. Dla pewności Japończycy oczyścili 
swe karabiny i przeglądnęli dokładnie amu- 
nicję. 

Po mile spędzonym wieczorze przy gorą- 
cej sake (wódce z ryżn) i pieczonych nad 
ogniem rybach, ciężko było nazajutrz o świ- 
cie ruszyć w dalszą drogę. Przy arbach zmie- 
niono koła. Grube, niskie zastąpiono wyso- 
kiemi obręczami z dużą ilością szprych. Są 
one tak jakoś dziwnie sklecone, że się nie 
rozłecą. A przecież jest to właściwie tylko 
długi, grubszy niż zwykle, pręt wikliny, 
zgięty w obręcz. Koła te mają podobno do- 
skonale nadawać się do terenu górskiego. 
Rzeczywiście później przekonałem się, że na 
tak wysokich (mniej więcej 1.50 mtr.) obrę- 
cząch, można śmiało nietylko nie omijać wy- 
stających, dużych kamieni, lecz spokojnie 
przejeżdżać nawet przez kilkuletnie zarośla, 
lub wodę. 

Od Mer.Gen na północ rozpoczyna się te- 
ren lekko pagórkowaty i kończy się dopiero 


z poganiaczy odwraca się do nas z objaśnie- 
niem: „chunchuza”, — Wywołuje to uśmiech 
u Japończyków. Po chwili z lewej strony na 
horyzoncie zaczyną się coś poruszać. W cią- 
gu kilkunastu sekund rozróżniamy już syl- 
wetki, w pędzącej na nas galopem, bandzie. 
Niema czasu na rozkaz. W mgnieniu oka 
każdy chwyta karabin, sprawdzajac mimo- 
woli zamek. Poganiacze pochowali się za 
arby. Wcześniej jednak. do tajenmiczej ban- 
dy dotarł samotny jeździec, załaczając za na- 
mi łakiem w stronę swych kompanów. Wi- 
docznie naskutek jego objaśnień zatrzymali 
się i uznając rozprawę z Japończykami za 
zbyt ryzykowną, zniknęli wkrótce z hory- 
zontn. Mały ten epizod pociągnął za sobą 
„wielkie“ skutki dła niektórych członków 
karawany. Oto co noc aż do Sachalanu, mu- 
siał jeden z żołnierzy stać na posterunku 
przed fanza. Spal za to w dzień, wyciagając 
się na najdłuższej arbie. 

Czternaście dni przeznaczonych w Cicika- 
rze na drogę. już minęło, a ja jeszcze nie 
mogłem się dokładnie dowiedzieć od Chiń- 
czyków, ile etapów pozostaje nam do Ta-Hej- 
Hoo. W szesnastym dopiero usłyszałem od- 
powiedź i to z ust pierwszego na tym szłaku 


$port. 


Dalsze wyniki niedzielnych zawodów 

sportowych. 

Bokserzy polscy zwyciężyli w Poznaniu re. 
prezentację Niemiec w stosunku 10:6. Zwy- 
cięstmo to nabiera szczególnego znaczenia űzi- 
siaj w obliczu Olimpjady. Niemcy bowiem, 
uchodzą obecnie po zwycięstwie nad Stanami 
Zjednoczonymi, za najlepszych bokserów świa. 
ta. 

Garbarnia rozegrała w niedzielę zawody toe 
warzystkie z I. F. C. (Katowice) zakończone 
wynikiem 3:3. 

Zawody bokserskie Wawel (Kraków) 
C. W. 5. (Warszawa) zakończyły się wynikiem 
remisowym 7:7. 


Ameryka chce pomóc Europie. 


Amerykuński związek lekkoatletyczny, pre 
gnac zapewnić sobie jak najliczniejszy udział 
lekkoatletów europejskich w ierzyskach olim- 
pijskieh 1982 r. w Los Angeles, powziął mit- 
resujący plan finavsowej pomocy dla zainiere- 
sowanych państw, emmpejskieh. 

Oto niezwłocznie po ukończeniu igrzysk 
olimpiiskich odhvć się ma w Nowym Jorku 
na wielkim stadjonie o pojemności 80.000 
miejsce, wielki międzynarodowy umiej lekke- 
atletvczny z udzialem europejskich i amery- 
kańskich olimpiiezyków. 

Dochód z tej wielkiej imprezy wynosić ma 
w przybliżeniu około 100 tysięcy delarów. Ca. 
ła ta suma kvlahy tozdzielona pomiędzy zain 
feresówane naństwa europejskie, 

REKORD KONOPACKIEJ POBITY? 

Część prasy polekiej i zagranicznej donos. 
że lekkontletka amerykańska Ditrichsón rzuciła 
na zawodach w Kalifornji dyskiem 42.07 m, 
a zatem lepiej od rekordu Ronopackiej. 
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VIENNA ZWYCIEŻA W FINALE PUHA- 
RU EUROPY ŚRODKOWEJ. W niedzielę ro- 
zegrano w Zurychu finałowe spotkania o puhat 
Europy śradkławej między drużynami Vienna 
i Wac'em. Zwyciężyła drużyna Vienny 3:2 
(1:2). Rowanżowe spotkanie o pubar pomiedzy 
temj samemi drużynami odbedzie się w Wie- 
dnin. dnia 12 hm. : 

WĘGRZY BIJĄ SZWECJĘ W PIŁCE NOŻ 
NEJ. W rozegranym w niedzelę meczu mię- 
dzypaństwowym w piłce nożnej pomiędzy re- 
prezentacjami Wegier i Szwecji — zwyciężyła 


321 420. 


drużyna węgierska w sfosnaku 3 
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TOSSES WYKRACZA ARENA (0 
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"ago, ASKANA Ot ic s. 


FORTEPTANÓW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 


Kraków. Rynek Główny 34. 
(Palac Spiski: | 


Firmy 


poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, planina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina. z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
„Własna Sala Koncertowa 


© 
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napotkanego Furopejczyka, w dodatku Po- 
laka. Było to w urzędzie celnym przed Sa- 
chalanem. Naprzeciw naszej karawany wy- 
szli urzędnicy Chińczycy i jeden Europej- 
czyk, który odruchowo skierował się wprost 
do mnie, zagadując po francusku. W trakcie 
rozmowy dowiedziałem się, że jest Polakiem, 
inżymierem i pochodzi z Warszawy. Z braku 
odpowiedniego zajęcia, chwilowo pracuje 
w urzędzie celnym. Przerwałem mu odrazu 
jego nienaganną francuszczyznę wyjaśnie- 
niem: „A ja jestem z Krakowa“, Uścisnęliś- 
my się serdecznie, jakgdyhyśmy przedtem 
spędzili z sobą conajmniej kilka lat w przy- 
jaźni. Od niego dowiedziałem się, że do Sa- 
chałami dotrzemy nazajutrz, a wiec w siedm- 
nastym dniu podróży. 


Rzeczywiście na drugi dzień po południu 
osiągnęliśmy cel naszej podróży, zajeżdżając 
wprost do misji japońskiej. Arby ruszyły 
z powrotem do Cicikaru. Nie jeden raz póź- 
niej, wspominając tę podróż, żałowałem, że 
tak mało przyswoiłem sobie chińskiej gwary 
podczas długich dni. A przevież to była je. 
dyna sposobność. W podobny może sposób, 
wspominał tę drogę i woźnica mojej arby. 
W ciągu siedmnastu dni nauczy się na moim 
zegarku rozróżniać . godziny, orjentując się 
według małej wskazówki. Pozostała mu je» 
szcze do wyjaśnienia tajemnica dłuższej, 
źwawszej, niż mała. 

-W każdym razie, olbrzymia tarcza r 
frami na dworcu w Cicikarze nie będzie już 
więcej dla niego zagadką. 


MIECZYSŁAW, BABIŃSKI. 


Nr 304 


Co słychać 


w fFKrakerie. 


Wtorek 10: św. Andrzeja z Awel. 

Środa 11: św. Marcina. bp. 

Sroda 11: wschód słońca o godzinie 1.64, 
zachód o 16.23. 
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TEORETYCZNY KURS LOTNICZY, Aero- 
klub krakowski uruchamia z dniem 1-go gru- 
dnia b. r. kurs teoretyczny lotniczy, jak» 
wstępne przygotowanie kandydatów do szkole 
nia w pilotażu. Na kurs powyższy przyjmowa. 
na będzie przedewszystkiem młodzież od lat 
19 do 25, a ponadto pawna liczba słuchaczy, 
«złonków Aeroklubu Krakowskiego, w wieku 
ponad 25 lat, którzy zobowiążą. się do uprawia 
nia sportu lotniczego. Kandydaci będą się mn- 
sieli poddać badaniu lekarskiemu. €g do zdoł- 
mości zdrowotnej do lotnictwa. Wykłady cd- 
bkywać się będą w godzinach  wieczemyci: 
w Krakowie. Zgłoszenia kandydatów na kurs 
są przyjmowane w Aeroklubie Krakewskim 
codziennie. w godzinach od 18—20-tej, Ryne 
główny 6 II. rehodv I, p.. do dnia 16 b. m. 

NOWI CZŁONKOWIE KOMITETU ROZRU 
DOWY M. KRAKOWA. Magistrat wzywa nale- 
żące do związków rewizyjnych spółdzielnie mie 
szkaniowe i spółdzielnie budowłanc-mieszkanio 
we. oraz organizacje zawodowe, pracownicze Ì 
rohotnicze. stowarzyszenia i związki lokato- 
rów. aby do dnia 30 b. m. przedstawiły Magi- 
stratowi osoby. z pośród których mają być 
powołani nawi czionkowie Komitetu rozbudo- 
my m. Krakwa. Bliższych informacyj udziela 
Wydział 1. Magistratu. 

NOWY ZARZĄD GREMIUM APTEKA- 
RZY. Na nadzw. walnem zgromadzeniu 
członków Gremjum Aptekarzy Małopolski Za 
chodniej w Krakowie dokonano wyboru no- 
wego zarządu. Wybrani zostali: prezesem: 
Mag. farm. Stefan Rydel, aptekarz w Krako- 
wie. wiceprezesami: Mag. farm. Karol Szy- 
manowiez, aptekarz w Bochni i Mag. farm. 
Henryk David, aptekarz w Krakowie, sekre- 
tarzem Mag. farm. Adam Lindner, aptekarz 
w Krakowie. —,Na zebraniu uchwalono we- 
zwać wszystkich członków Gremjum 
najczynniejszego udziału w pomocy na rzecz 
bezrobotnych. 

CO LUDZIE GUBIĄ. Magistrat ogłosił wy- 
kaz rzeczy znalezinwych w obrębie miasta Kra- 
kowa w czasie od 1 lipca do 30 września br. 
Wśród calego szeregu pozycyj znajdują się ta- 
kie jak teczki, portmonetki. weksle kluczyki, 
parasole, laski, pierścionki itd. rwzyczem nie 
brak różnych kwot pieniężnych od 100—700 
piłę 
kasie miejskiej: każdego dnia od godz. 10—12. 

SPED BYDŁA I NIEROGACIZNY. W ty- 
codmiu od 31 pażdziernika da 6 listopada br, 
shędzono na targi: buhaji 262. wołów 147. 
krów 205, jałówek 173, cieląt 878. owiec —, 
kóz T. nierogacizny 1.085. razem 


i baranów T. 
3.053 zwierząt. Sprzedano na konsnmcje miej- 
scową 2.923 sztuki. na konsumcję innych gmin 
102 sztuki. W porównaniu z poprzednim ty- 
cadniem, przypędzono mniej 15 sztuk bydła ł 
9 sztuk nierogacizny, zaś 06 cieląt więcej; by- 
dło było przeważnie gorszej jakości. Ceny inia- 
tr tendencję zniżkową. 

ZNOWU PRZEJECHANI PRZEZ SAMO- 
CHODY. Feliks Ziółko kierowca antodorożki, 
wskutek mieostroźmej jazdy. potrącił ma ulicy 
św, Jama 26-letnią Marje Ar.zbein, która u- 
padła, i odniosła ezerez obrażeń. Na ulicy Lm- 
bicz ohok mostu kolajowesh, dorożka samocho- 
dowa prowadzona przez Ramama Zawlatholskis- 
go najechała na 9-letniego Józefa Soniusa. Chło 
piec mmadł ns jezdnię i doznał szeremu kontu- 
zyj. Przewieziono gp do szpitala św. Łazarza. 
Samochód umieruichomiono, kierowcy odebrano 
prawo jazdy. 

DZIECKO SPADŁO Z DRUGIEGO PIETRA 
NA BRUK. Pogotowie ratunkowe wyjeżdżało 
na ulicę Krakowska. gdzie z okna -eo piętra 
domu pod 1. 26 spad? na p. dwórze 4-letni M. 
Sultanik. Nieszczęśliwe dziecko doznało wstrzą 
sn mózm i neólnych cieżkich obrażeń. Lekarz 
Poentowia przewiózł je do szwitala. ` 

FOSIEDZENIE TOW. GINEKOLOGICZNE 
GO — we wtorek dnia 10 hm. o godzinie € 
wieczór w Klinice rbłożniczej U. J. i 

TURYSTYKA GÓRSKA W POLSCE JA- 
KO CZYNNIK POPRAWY WSPÓŁCZESNEJ 
SYTUACJI GOSPODARCZEJ" Odczyt na ten 
temat wygłosi Prof. Dr. W. Goetel dzis we 
wtorek a ehdzmie 6 wieczór W Anli Wyższego 
Studjnm Handlowego Sienkiewiora I. 4 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: „Dziady“ - (Gościnne występy d. 
Osterwy). 

Środa wieczór: „Wyzwolenie” 
wystepy J. Osterwy). 

Środa po południu: „Straszny dwór” (opa 
ra). Uroczyste przedstawienie w dniu Święta 
Niepodległości dla młodzieży szkolnej — ceny 
zniżone. Gościnnie wystąpią pn: J. Stępniowski. 
St. Romanowski i A. Mazanek). 

Czwartek: „Dziady“ (gościnne występy JT. 
Osterwy — przedst. popularne __ ceny zei 
żone), i Fy 


(gościnne 


do jak 


Wiaściciełe mogą odębrać swoja zgubę wj» 


„GŁOS NARODU” z dnia 10 Listopada 195 
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600 obiadów dziennie 


wydaje bezrobotnym 


Areyb iskupi 


Komitet-Ratunkowy. 


W Krakowie Arcybiskupi Komitet ratunko | rodzinami, z wykluczeniem żebraków. 


wy nadesłał nam dalszą listę osób które pospie 
szyły z ofiarami ;pieniężnemi na rzecz bezro- 
botnych. Lista podaje imiennie cały szereg ola. 
roduwców, którzy w Komitecie Arcybiskupim 
złażyli od 1 — do 100 zł. 

Komitet zajmuje się kezrobotnymi niezaze- 
i ich 


Gościna artystyczna 


Berneński Chór śpiewaczy „Opus“, który w 
złotej sali Domu Katolickiego w ub. sobatę 
dał koncert gościnny, rozpoczynające nim kilsie 
nastoduiowy objazd większych miast Po 
spotkał się z Gwacyjnem | niezwykle serdeez- 
nem przyjęciem ze strony publiczności kra- 
kowskicj. żywiołowe owacje byly eż 
wnicjszem wyrazem uznania dla wysckiej kul 
tury Śpiewaczej ezeskoslowackiego chóru, były 
eine też przejawem żywego oddźwieku, jaki 
wzbudziła gościna przedstawicieli bratniego 
słowiańskiego marodu. 

Na wstępie wieczorn wyglesili imieniem g$ 
ci krótkie przemówienia: prof. Maksymiiian 
Kolaja prezes Kola Pelsko-Gzeskiego w Der- 
mie. oraz p. Fr. Jamik wiceprezydent miasta 
i przedstawiciel Rady miejskiej m. Berna Pad- 
kreslili oni uczucia przyjaźni łączącej oba na- 
rody a lodącej głównym motywem podjecia 
abecnego tournee po Polsce. Okazję do szeze- 
gólnie żywych owacyj stanowiło wykonanie 


jestrowanymi w magistracie m. Krakowa 


aki 


i Od 1 listopada wydaje się w czterech kuch- 
niach 600 obiadów dziennie, a w najbl ższych 


dniach liczba ta wzrośnie do 1000. Zgłoszo- 
nych, zasługujących na pomoc jest przeszło 
2.000 Od napiywu datków będzie zależało, 


aby i tych można było uwzgledać przy roz- 
dzielaniu obiadów. 


chóru berneńskiego. 


w programie przez chór czeski pieśni dvr. B. 
Wallek-Walewskiego „Rozmyślanie” i F. Nowo 
wiejskiego „Do ojczyzny. Na estradzie powi- 
tal gości serdecznie dyr. Wallek- Walewski, 
oraz delegacja krakowskiego chóru ..Echo* 
zaś imieniem miasta miceprez. Klimecki wre- 
czył dyrygentowi chóru p. Steinmanowi książ- 
ke pamiątkową o Kralgowie w pieknej oprawie. 
Złożono również szereg mieńcy i WRA, 
kwiatów z szarfami o barwach narodowye 

Wśród licznie przybylłej na koncert kre 
ności zauważyliśmy Księcia Metropwlitę Sapie- 
hę, wicewojewodlę Billeka w zast. p. wojewody 
krakowskiego, prezesa Izby Skarbowej p. Gre- 
gera, wiceprezesa m. Klimeckiego. prezesa K. 
H. Rostwovowskiego. prof. Mysłakowskiego; 
i wielu innych. 

Omówienie artystycznej strony koncertu 
pióra prof. Dr Zdz. Jachimeckiego zamieścimy w 
nastepnym numerze. 
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Popierajcie swoich aby przetrzymać kryzys! 


Droqerja. Periumerja, Skład 
Mąteczny im. św. Teresy 


TEFAN HYLA 55: 


Kraków, Wiślna 6 
Telefon 138 - 09. 09. 


polaca po cenach zniżonych: 
zioła, kosmelyki, pudry, kremy, perfumy, wody kolońskie, mydła, opatrunki, leki, chemikalja. 


Wielki wyhór podarków okolicznościowychi Perfumy dj -wody „kolońskie na wagę 


Około 500 gatunków ziółądo wszystkich podręezników domowego leczenia. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Jej chłopczyk (w rol. gł, Magda 
Sonja). 
„ŚWIT 1) Pat i Patachon. 2) Na dzikim 
zachodzie (w roli gł. Bob Custer). 

KINO SZTUKA 
(Viesta Burian). 
APOLLO: 

Chevalier). 
SZTUKA: Miljon. 
ŚWIATOWID: „Pościg za miljonami? (Lu- 
cjan Albertini). 
BAGATELA: 
ponta). 
CORSO: „Król Conga”. 
WĄRSZAWA: Miasto klęski. 
Turniej zapaśniczy z mistrzem światowej 
sławy Sztekkerem. 
" UCIECHA: Salto Mortale (reż A. FE. Dupon- 
ta). 


„Wesoły porucznik“ (Maurice 


Salto Mortale (reż. A. F. Du- 


TEATR MIEJSKI. Jutro, jako w dniu świę- 
ta niepodległości, daje teatr miejski dwa. przed 
stawienia. Po południu o godz. 3-ciej, dla mła. 
dzieży szkolnej, po cenach zniżonych, operę 
Moniuszki „Straszny dwór“, w znanej już obsa- 
dzie. Wieczorem ukaże: się potężne .„Wyzwole- 
nie“ Wyspiańskiego, w którem Kraków ujrzy 
po Taz pierwszy J. Osterwę jako Konrada: Ge- 
minsza odtworzy W. Nowakowski. Sprzedaż bi- 
letów ma uroczyste przedstawienie uskutecznia 
kasa teatru miejskiego. Dyrekcja uprasza 0 
wykupywanie rezenwowanych biletów dla przed 
stawicieli władz i organizacyj najpóźniej do 
dzisiaj do godz. 12-tej w południe. 
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„Odrodzenie“ przed nowym rokiem 
działalności. 


W ubiegłą niedzielę Stowarzyszenie katolie 
kiej młodzieży akademickiej „Odrodzenie” u- 
rządziło uroczystą inaugurację pracy, którą 
rozpoczęto Mszą éw.. odprawioną przez Ks 
prat. Masnego w kościele akademickim św. 
Amy; kazanie wygłosił ks. Dr. Machay, 

W południe odbyla się Akademja wr salt 
Katolickiego Domu Akademickiego, która 
zaszczycili swoją obecnością. Książę Metropoli- 
ta Sapieha, imieniem Jego Magnificencji Rek- 
tora, prof. L. Piotrowicz, ks. pral. Masny. ks. 
prof. Wicher. O, Pelletier, ks. dr. Czartoryski, 
ks. dr. Król, sen. Inż. Adelman, prof. Bielak, p. 
lutostańska, dr. Gremplowscy i inni, Akade- 
mję zagaił prezes S. K. M. A. „Odrodzemie* p. 
Guzik, poczem złożyli życzenia im. Sodałiejł 
Akademiczek p. Stockówna, Sodalicii Akademi 
ków p. Hierowski, Zjednoczenia  korporacyj 
chrześcijańskich p. Sozewskj, _ Młodzieży 


— C. K [Teldmarszałek 


EREEREER 


Wszechpolskiej p, Flies, Młodzieży Ludowej p. 
Matysik. 

Zkolei wygłosił referat p. W, Tarnowski 
z Warszawy, wskazując na konieczność odro- 
dzenia moralnego całego społeczeństwa na za- 
ceadach Chrystusowych. Prelegent wskazał na 
konieczność wzmożenio życia intelektualnego 
na terenie akademickim i odpolitykowania 
wyższych uczelni. Następnie p. dr. Święcicki 
na podstawie współczesnej literatury skreśl't 
typ katolika, 


Radio. gi ma 


ren i (14.11) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
następny; 12.10 Państw. Inst. Met.; 12.15 Pły- 
ty gramofonowe; 14.45 Płvty gramofonowe. 
Muzyka taneczna; 15.05 Komunikat gospudar- 
czy; 15.15 Kbmunikat harcerski; 15.25 Skrzyn- 
ka macztowa; 15.45 Komumikat dla żeglugi i 
rykaków; 15.50 Płyty gramofonowe. Utwory 
fortepianowe. Chopina w wykonaniu Paderew- 
Bkiego, Horowitza, Rachmaninowa i Ciampi; 
16.20 Oderyt r Wilna; 16.40 Płyty gramofano- 
we. Tańca ludowe w wykonaniu ork. Różewi- 
cza: 16.55 Amgielxki; 17.10 „11 listopada, 
17.35 Koncert papular. w wykonaniu Repre- 
zent. ork. P. P. pod dyr. A. Sielskiego: 18.50 
Rozmaitości; 19,15 Komunikat rolniczy; 19.25 
Program na dzień następmy; 19.30 Plyty gra- 
mofonawe; 19.45 Pras. Dziennik Radjowy; 
20.00 Polskie pieśni żbłnierskie tw wykonaniu 
chóru męskiego Tow. Śpiew. „Harfa? i M. Ja- 
nowskiago (tenor); 20.45 Kwadrans literacki: 
„Ostatnia salwa”; 21.00 Recital skrzype. I. Du- 
biskiej; 21.45 Słuchowisko; 22.30 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 22.85 Państw. Inst. Met.; 
22.40 Wiadomości sportowe; 22.45 „11 Novom- 
bro em Pologne”; 23.00 Muzyka taneczna z 
dancingu „Oars“. 

Kraków, (312.8) iG. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Komunikat metto- 
ralogiemy; 19.15 Płyty gramofonowe: 15.05 Ko 
memikat gospodarczy: 15.45 Komunikat z War 
szawy: 15.50 i 16.40 Płvty gramofonowe; 
16.20 Odczyt z Wilna: 16.55 Transmisje z War 
szawy; 18.50 Rozmaitości; 19.00 (Świetlica strze 
lecka; 19.15 Płyty gramofonowe: 19.25 Pro- 
gram ma dzień nastepmr: 19.30 Odezyt p. t: 
„Śląsk a Kraków” wygłosi dr. R. Dyboski prof. 
U. J.: 19.45 Transmisja z Warszawy: 20.45 
Transmisje z Warszawy. 

Katowice, (408.7) G. 14.45 Komunikat Poi. 
Związk. Zrzeszeń (rospodarczych wojew. śląsk. 
15.45 Różne bajeczki opowie í iniesenki odśnie- 
wa radjosłuchaczatkom Ciocia Hela; 16-40 
Skrzynka poczfowa. Korespond. bież. omówi 
p. St. Steozkoweki, 19.05 Odeinek powieściowy 
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19.20 Mgr. St. Turski: 
galaktyczny”. 

Lwów, (880.1) G. 15.50 „Gdy zabrzmiał 
dzwon wolności” audycje dla dzieci i młodzie- 
ży: 22.45 „Wspomnienie w qweznicę śmierci Śp. 
Mieczy sława Sołtysa”. Przemówienia dr. J. 
Kofflera. Pieśni M. Soitysa wykona p. J. Woi- 
ski (bas), akomp. p. T Seredyński: 23.15 ..Od 
Bacha do Wagnera”, koncert z płyt gramośo- 
nowych. 

i a Eies inl ECA TE a 


Kiedy i jak powstal Kraków? 


Odczyt prof. Semkowicza w sali Kopernika UJ. 

Bardzo szczęśliwa myśl miało krakowskie 
koło Historyków U. J., organizując cykl wykła- 
dów o przeszłości Krakowa, Dziejami naszego 
miasta zajmowalo się już wprawdzie wielu hi- 
storyków, ale w nauce njema zastoju i każdy 
dziesiątck lat, każdy rok niemal przynosi Ram 
nowe, bardzo ciekawe, czasem wręcz rewelacyj 
ne, odkrycia. Mimo ubóstwa źródeł poznajemy 
przeszłość coraz lepiej j coraz dokładniej odróż 
niamy prawdę od legedy, Kto chce wiedzieć, 
jaki jest stan naszej wiedzy o początkach K'a- 
kowa. dla tego znakomitą  sposobnością był 
odczyt znakomitego historyka, prof. Semkowi- 
cza o „Najstarszym Krakowie“, wygłoszony 
przedwczoraj w niedzielę, w sali Kopemika 
(fear 

Na wstępie mówił prelegent o dobrem poło- 
żeniu geograficznem Krakowa, Warunki topo- 
graticzne były również bardzo pomyślne, bo 
niegdyś Kraków otoczony był stawami i mo- 
kradlami, nad któremi górowały obronne wzgó- 
rzą (Wawel, Skałka jtd.) To też w tej okolicy 
człowiek żył juź bardzo dawno. Pierwsze slady 
sięgają starszej epoki kamiennej i należą do naf 
starszych na ziemiach polskich. Z młodszej epo 
ki kamiennej (neolitu) ślady pobytu człowieka 
są już dość liczne, ale niestety, nie wiemy, ja» 
kim językiem ci ludzie mówili. Jeszcze później 
mamy ślady kultury celtyckiej. Być może. ż8 
Ptolomeuszowe „.Carrodunum* oznacza jak'4 
niesłowiański Pra-Kraków, założony jeszcze 
przed erą chrześcijańską, 

Następnie mamy liczne wykopaliska monet 
rzymskich, które świadczą. że obszar Krakowa 
musiał być gęsto zaludniony i utrzymywał ży- 
we stosunki handlowe z impecjum rzymskiem. 
Później mamy parowiekową lukę. Nie wiemy, 
co się wtedy działo, Być może, że wędrówki 
ludów zupełnie zniszczyły osadę, jeśli istniała. 

Nazwa Kraków pojawia się dopiero w poło- 
wie X wieku. Początki tego historycznego Kra 
kowa złączone są z legendą o Kraku i Wan- 
dzie. W tej legendzie może tkwi ziarno prawdy 
historycznej. Krak mógł istnieć i założyć Kra- 
ków. Nazwa Kraków nie jest rzadkością, Już 
Potkański wyszukał szereg „„Krakowów'. głów 
nie na obszarze Meklemburgji i Pomorza. 

Omówiwszy badania Potkańskiego przed- 
stawił prof. Semkowicz „domysły własne”, jak 
je sam określił. Otóż końcówka nazwy Kra- 
ków jest słowiańska, ale Krak nie jest imie- 
niem słowiańskiem. Jest to dźwięk raczej gerd 
mański, nordyjski. W języku staronorweskim 
Krak równa się Drak. czyli smok (Drache). A 
właśnie legenda mówi o smoku, Czy zatem 
w tej naszej iegendzie niema śladu wędrówek 
germańskich? Wprawdzie teorję Szajnochy 
(i Piekosińskiego) o normańskiem pochodzeniu 
szlachty polskiej należy uważać za pogrzebaną, 
ale pozostały pewne ślady pobytu Normanów 
na ziemiach polskich. Niektóre rody rycerskie, 
jak Andańcy, Łabędzie są pochodzenia germań. 
wią Jeden z uczonych szwedzkich stwier- 
dził. że śladami pobytu Normanów są nazwy 
takie, jak Waręż (pow. Sokal), Warężyn (nad 
Przemszą), Waręgowo i t. p. A więc Waręgo- 
wie zapuszczali się łodziami bardzo- daleko 
w górę rzek. Możliwe zatem, sądzi prof. Semko- 
wiez, że kiedyś drużyna Wikingów dotarła aż 
do dzisiejszego Krakowa i opanowawszy osadę 
nadała jej nazwę. W tym polskim Krakowie 

mogła jakaś kolonja Normanów pozostać na 
stałe, bo arabski podróżnik Ibrahim Ibn Jakób 
podaje, że z Krakowa. przybywają na targi do 
Pragi „Rusy“ i Słowianie, a „Rusy“ to Ware- 
gowie, 

Kraków należał do państwa Piastów już 
bardzo wcześnie, conajmniej już zą Mieszka 
Hipoteza, jakoby przez długi czae należał do 
Czech, została obalona. Za Kazimierza Odno- 
wiciela był już Kraków głównem miastem Pol- 
ski. 

Najstarszy Kraków, ten z przed lokacji z r. 
1257, leżał na przecięciu dwóch szlaków. Jeden 
szedł przez ulicę Sławkowską na północny za- 
chód, drugi od wschodu (ul. Mogileką), Da się 
to wywnioskować z rozmieszczenia najstar- 
szych kościółków krakowskich. Rynek Krako- 
wa znajdował się pierwotnie przed kościołem 
św. Trójcy (Dziś 00. Dominikanów). Dzisiejszy 
Rynek Główny nie miał w owym czacie jedno- 
litego poziomu. Przy kopaniu piwnie i robotach 
wodociągowych stwierdzono, że oprócz bruku 
kamiennego w głębokości około 2 metrów, A 
pochodzącego z czasów Kazimierza Wielkiego, 
można znaleźć jeszeze o 1 metr głębiej drow- 
niane pomosty, pochodzące Oczywiście z cza 
sów jeszcze dawniejszych. Te Ślady najstanine 
go Krakowa należałoby otoczyć „staranną „opie 
ką. 


„Droga mieczna i system 
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„GŁÓS NARODU“ z dnia 10 Listopada 1931 


Nr 304 


Zycie śespodarcze. 
Po sezonie budowlanym, 


Ruch budowłany znacznie się skurczył. 
Według Instytutu Badania Konjunktur wska- 
źnik zatrudnienia spadł z 73,5 w sierpniu do 
66,6 we wrześniu, podążając za ruchem wska 
źnika lądunków materjałów budowlanych, 
który już w lipcu wykazał silny spadek, a we 
wrześniu ponownie się obniżył (97,8 wobec 
102,4 w sierpniu). Jak wykazuje stan zbytu 
poszczególnych  materjałów, wrzesień—paź- 
dziernik był okresem intensywnego wykań- 
czania domów, natomiast prace murarskie 
były bardzo ograniczone. 

Wzrost bezrobocia wśród robotników bu. 
dowlanych zaczął się w bież. roku bardzo 
weześnie, w pierwszej połowie września. 
Objął on już prawie wszystkie okręgi. przy- 
czem najsilniej dotąd występował w Pozna- 


niu, Łodzi į Krakowie, w mniejszej nato- 
miast mierze w Warszawie i Lwowie. 
W dniu 31 października zarejestrowano 


ogółem 244638 bezrobotnych robotników bu. 
dowłanych, co w porównaniu z poprzednim 
tygodniem oznacza wzrost o 3.108. Na Kra- 
„ków przypada 560 bezrobotnych tej katego- 
rji, na Lwów 1094, Drohobycz 1247, Bezro- 
bocie to jest tem dołkliwsze, że w roku bie- 
żącym budowlani mieli naogół bardzo mało 
zatrudnienia a stąd i słabe możliwości zarob- 
ków, któreby dozwoliły przetrwać ciężki, zi- 
mowy okres. 


Spadek cen produktów hodowlanych, 


W Polsce wzrost cen nierogacizny w mie- 
siącach letnich miał jedynie charakter sezo- 
nowy, W ciągu września i pierwszej połowy 
października poziom cen obniżył się znacz- 
nie. Wobec trudności na głównych rynkach 
eksportowych oraz pogorszenia się warun- 
ków zbytu (spadek funta angielskiego), po- 
prawa sytuaejj w najbliższych miesiącach, 
zdaniem Instytutu Badania Konjunktur, nie 
wydaje się prawdopodobna. Wskutek nieuro- 
dzaju pasz oraz pogorszenia się warunków 
opłacalności hodowli, należy się raczej liczyć 
ze zwiększoną podażą, a co za tem idzie, 
z możliwością dalszego spadku cen. Ponadto 
sezonowy spadek cen wołów należy również 
w znacznej mierze przypisać zwiększeniu po- 
daży na skutek nieurodzaju pasz. Przypada- 
jący zwykle na drugą połowę lata i począ- 
tek jesieni sezonowy wzrost cen cieląt trwał 
w roku bieżącym bardzo krótko, gdyż już we 
wrześniu zaznaczyła się trwająca dotąd ten- 
dencja zniżkowa. Ceny jaj w ciągu września 
i pierwszej połowy października, wbrew nor- 
malnej o tej porze roku sezonowej tendencji 
cen, kszłałtowały się na poziomie z końca 
sierpnia b. r. Niski poziom cen jaj, jak i ma- 
sła, należy przypisać w głównej mierze trud- 
nościom na rynkach zbytu. 


Zniżki kolejowe dla rodzin wojskowych. 


W związku z wprowadzeniem w życie nowej 
taryfy wojskowej, ministerstwo spraw wojsko- 
wych w porozumieniu z ministerstwem komu- 
nikacji ustalilo wzory legitymacyj osobistych 
dla żon 1 dzieci zawodowych osób wojskowych 
służby czynnej, Po dniu 1 stycznia wszelkie 
legitymacje innego typu nie będą uprawniać do 
korzystania ze zmiżek kolejowych. 


Przyrost naturalny ludności 


w Il kwartale. 

Według obliczeń Głównego Urzędu Staty- 
stycznego. ruch naturalny ludności w Polsce 
w Il-gim kwartale rb. przedstawiał się nastę- 
pująco: (cyfry w nawiasach oznaczają analo 
giczne dane za I kwartał rb.): 

Małżeństw zawarto 61.933 (79.912), urodzin 
żywych było 256.775 (250.413), zgonów 121.319 
(156.440), przyrost naturalny zatem wyniósł 
135.456 osób (93.973). 

Na 1000 mieszkańców przypadało: mał- 
żeństw 8.0 (10,8), urodzeń żywych 33.0 (32.2), 
zgonów 15.6) (20.1) przyrost naturalny zatem 
wynosił 17,4 (12,1). 
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Giełda krakowska. 

Kraków 9. 11. (PAT). 4% pożyczka inwe- 
stycyjna 76.25. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, 9. 11. (PAT). Waluty: Dołar 
8.87; 8.89; 8.85. 

Dewizy: Gdańsk 174.80; 174,73, 173.87, 
Londyn (33.93) 33.90, 33.08, 28.82, N. Tork 
8.914, 8.894, telegraficznie 5.92. 8.94, 8.90, 
Paryż 35.06, 35.20, 34.92. Praga 26.39. 26.45, 
26.33 Szwajcarja 174.55, 174.98, 174.12 Wło- 
chy 46.10, 46.22, 45.98 Berlin pryw 21i. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 110. Pożyczki: 4% in- 
w%estycyjna 77, 5% konwersyjna 41. 6% dola- 
rowa 59.50, 1% etabilizacyjna 58, 58.50. 57,25, 
Listy zast, BGK. 7% 83.25, 8% 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.11%. Londyn 19.4714. N. Jork 
511.75. Belgja 71.50, Włochy 26.4733, Hiszpa- 
'nja 45. Holandja 206.20. Berlin 121. Wiedeń 
71.50, Sztokholm 111.25. Oslo 109.25. Kopen- 
haga 110, Sofja 3.78. Warszawa 57.40. Buda- 
„peszt 90.023, Białogród 9.05, Ateny 6.35, Kon- 
„Rantypomoi 2.50, Bukareszt 3.05, Helsinkj 10. 
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W Kinotestrza 


„ŚWIT ” 


I. 


Wielki podwójny dramat sensacyjno-komedjowy. 


DAT i PATACHON 


śmiech, zabawa. 


MA DUMNE ZACHOD 


W roli głównej: BOB CUSTER 


Najnowszy doskonały film 
cowboyski. 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9, 
b_re c a = 


Katowice w listopadzie. 
Na Górnym Śląsku kominy fabryk i hut sto- 
pmiowo przestają dymić. 
Z Siemianowic, Świętochłowic. Nowego By- 
tomia, Łagiewnik, Król. Huty, Katowic it in- 
nych miejscowości nadchodzą stale przerażają- 


ce wiadomości o umieruchomiemiu hut i fabryk, | 


o braku pracy i widmie głodu. jakie zakrala 
się pod strzechę ralmiczą, Niemal codziennie 
prasa donosi io zamknięciu tej czy innej fabry- 
ki. o powiększaniu się zastępów bezrobotnych, 
o braku pieniędzy na wypłaty zarobków itp 
i wiadomości te spowszechniały poniekąd tak, 
jak. spowszechniały w okresie wojny świat- 
wej wiadomości o dziesiatkach, setkach i ty- 
siącach zabitych. l 

Dd 29 ub. miesiąca do 4 bm. liczba bezro- 
botnych na terenie wojew. śląskiego zwis- 
kszyła się o 1607 osób i wynosiła 69.834 osób. 
Z cyfry tej przypada na górnictwo 9.433, ku- 
tniotwo 2.041, hutnictwo szkła 58, przemysły 
metalowy 6.935, włókienniczy 884, budowliwy 
6.176, pozostałe przemysły 3.902 Niewykwali- 
fikowanych bezrobbtnych było 35.257, rolnych 
60, umysłowych 5.078. Uprawnionych do po 
bierania zasiłku było 18.289 bezrzbotnych, w 
tej liczbie z akcji pomocy państwowej dla bez- 
robotnych na Śląsku korzystało 9.884 osób. 

Zarząd huty „łŁazarz” w Rojcy zawiadomił, 
komisarza demobilizacyjneg. że uniemchomi 
całą hutę z powodu braku zbytu. Huta „Łót- 


KRAJOWE: 
Sziulelski 
Wybrański 


KRAJOWE: 
Bracia Fibigor 
Botting 
Kernitopt 
Bemm ortold 


Francja musi 


Paryż, w listopadzie 1931. 

Zaledwie nasz premier wrócił z Waszyng- 
tonu, a już ambasador Niemiec zapukał do 
drzwi gmachu na Quai d'Orsay. Nic dziwnego, 
chodzi tu o „bagatelkę* -— o sumę 140 miljar- 
dów franków płatnych w lutym i w lipcu ro- 
ku 1932, których Rzesza nie ma czem pokryć. 
Tę właśnie sumę chciałyby Niemcy 


pożyczyć od Francji, 


aby umiknąć bankructwa i spłacić swych wie- 
rzycieli z Wallstreet. „ 

Ambasador niemiecki chciałby rrięc otrzy- 
mać od Francji przyrzeczenie w sprawie udzie- 
lenia gwarancyj kredytowych dla wierzycieli 
amerykańskich i angielskich, oraz „amnestję” 
w kwestji spłat reparacyjnych t. zw. opancerzo 
nych, co musiałoby się wyrazić” w sumie ia- 
kichś kilkunastu miliardów franków. 

Czy Franja jest istotnie tak bogata, aby mo 
gła sobie pozwolić na 

luksus hojności, 


na szeroki gest zastąpienia dłużnika niemiec 
kiego wobec jego wierzycieli? 

Bank Framcuski posiada w tej chwili złota 
za 64 miljardy franków, ale znaczna część tej 
sumy mależy do obcych dezytarjuszy, Reszta 
złota tworzy pokrycie obiegu biletowego, który 
sięga 83 miljardów. Pozatem bilans handlowy 
Francji kształtuje się deticytowo, bilans płatni 
czy wykazuje również deficyt, wreszcie budżet 
nasz zamyka się także deficytem. . Faktycznie 
więc nie moglibyśmy angażować naszych zapa- 
sów złota zagranicą, nie narażając równowagi 
finansowej kraju na szwank. 

Nie zatem nie przemawia na rzecz zaanga- 
żowania się Francji w kombinacje. kredytowe 
między Niemcami a ich wierzycielami, Większa 
część zobowiązań niemieckich datuje się z lat 


Górnego Śląska. 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


Wielki wybór w Instrumentaak ażywanych. 
Skład fortapianów 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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zarz” zatrudnia 373 robotników. Niedawno te- 
mu unieruchomiono w hucie oddział kwasu sol- 
nego. 

Konferencja w tej sprawie odbędzie się dnia 
10 bm. u komisarza demobilizacyjnego. 

W zwiazku z zamierzoną redukcję urzę. 
dmikćw zatrudnionych w zakładach koncomu 
Katowickiej Spółki Akcyjnej która przewiduje 
zwolnienie 70 procent wszystkich urzędników, 
odbyl się onegdaj kongres urzędniczych rad 
zakiadówych, zerzanizowanych w niesamacyj- 
nym Zespole Pracy Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych, Udział w kongresie 
był bardzo liczny. 

W dyskusji kilku mówców scharakteryzo- 
wało onecne położenie w hutach żelaza, po- 
czem postanowiono nie uchwalać rezolucji, 
wychodząc z założenia, że to, na nic się me 
przyda. | 

Ostatecznie jednogłośnie uchwałono wrsłać 
delegację zaopatrzoną w odpowiedni materjal 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej w 
Warszawie, celem przedstawienia rozpaczliwe- 
go polbżenia pracowników umysłowych w 
tych zakładach. Delegacja ta wysunie żądanie 
cofmięcia masowych wypowiedzeń. 

Kongres miał przebieg burzliwy, A przed- 
stawielelom związków zawodowych tylko z 
trudem mlało się uspokoić wzburzone umysły 
pracowników. 


———:0:—— 


ZAGRANICZNE: — Förster 
Kotykiewie: 
Maste! 


ZAGRANICZNE: 
Boehstoin Hofmann : 
Blathner Qnandt 
Bózrendorier Róniseh 
£Ehrbar Sehwelgholer 
Fórster Sehelre 
Gaveau 


Degodne raty 


być ostrożna. 


1924—1930, tj. z okresu, gdy bankierzy nowo- 
jorscy i londyńscy, udzielając pożyczek Niem. 
com, 
nie mogli nie wiedzieć 

dzięki raportom Gilberta Parkera o ryzyku, ja- 
kie groziło im przy udzielaniu kredytów Rze- 
szy, Z jakiej więc racji ma dzisiaj Francja brać 
na siebie ryzyko, które powinni ponosić wy- 
łącznie bankierzy amerykańscy i angielscy? 

Kredyty krótkoterminowe, których termin 

płatności przypada w lutym, sięgają sumy 
72 miljardów franków. Z tej sumy na Amerykę 
przypada ok. 40 miljardów, na Anglję — ok. 30, 
na Francję zaś tylko 2 miljardy, Francja za- 
tem jest tu najmniej zainteresowana, a obowią- 
zek załatwienia tej sprawy przypada Amery- 
kanom i Amglikkom, 

W lipcu zaś r. 1932 przypada termin płatno- 
ści długów wojennych 1 odszkodowań przez 
Niemcy. Istnieje moratorjum Hoover'a, 

czy będzie ono odnowione? 
Prezydent Hoover zobowiązał się wobec pre- 
mjera Lavala do „respektowania“ planu 
Young'a, Francja zag nie zgodzi się bezwarun- 
kowo na żadne modyfikacje, któreby pogarsza- 
ły jej sytuację finansową, 

Niemcom przysługuje, w myśl układów Has- 
kich, prawo ogloszenia moratorjum  częścio- 
wego odnośnie do Swych spłat. Rząd Rzeszy 
może się uciec do tego kroku, uzyskawszy 
uprzednio zgodę Komisji Ekspertów. Ozemu 
rząd Briininga nie. czyni tego? Chce się om 
wymknąć z pod kontroli niewygodnej dlań ko- 
misji ekspertów į próbuje zainicjować  fareę 
zwołania „konferencji międzynarodowej w spra 
wie odszkodowań”. Rząd miemiecki postępuje 


radę dr. Schachta: „Chrońmy nasze finanse tak, 


i Seleśramuy 


Herriot przeciw rewizji traktatów. 

Warszawa, 9. 11. (Telef. wł.) Jak donoszą 
z Paryża, Herriot, prezes stronnictwa rady- 
kałów społecznych, wygłosił w ub. sobotę 
wielką mowę na zebraniu tegoż stronnictwa, 
w której wystąpił bardzo stanowczo przeciw 
rewizji traktatów. „Niema moralności mię. 
dzynarodowej — mówił Herriot — bez po- 
szanowania traktatów“, Przechodząc następ- 
nie do głośnych oświadczeń rewizjonistycz- 
nych sen. Boraha, Herriot stwierdził, że dla 
utrzymania pokoju i koniecznem jest dotrzy- 
manie danego słowa i pedpisanych zobowią- 
zań traktatowych. Czy można mówić o rewi. 
zji traktatów? — Nie! — woła Herriot, Czy 
możną mówić o zmianach w ramach traktą- 
tów? — Tak. Przemówienie swe zakończył 
Herriot apelem do dobrej woli narodów. 


Nowe zwycięstwa hitlerowców. 

Berlin, 9 listopada. W Bremerhaven odbyły 
się wczoraj wybory komunalne, które przynio- 
sły narodowym  socjalistom nadspodziewane 
zwycięstwo. Podział mandatów przedstawia się 
następująco: Socjalni demokraci 11 mandatów 
(posiadali 15), stronnictwo państwowe 1 (4), 
centrum 1 (1), partja gospodarcza 3 (6), uarodo- 
wi socjaliści 9 (0), niemiecko-narodowi 4 
(w ostatnich czasach ezli wspólnie ze zjedno- 
czeniem mieszczańskiem), komuniści 5 (2), zje- * 
dnoczenie mieszczańskie 2 (8). 


Nazad na wiec katolicki w Hiszpanii. 

Valencia, 9. 11. (PAT). Doszło tu do rozru- 
chów między clementami ekstremistycznemi « 
robotników a robotnikami katolickimi, którzy 
zorganizowali wiec w sprawie rewizji konstytu- 
cji. Robotnicy ekstremiści zgromadziwszy się 
przy bramach miasta, obrzucili kamieniami sa- 
mochody oraz pociągi, wiozące manifestantów. 
Mimo interwencji policji doszło do Staré. Gwardja 
cywilna, broniąca wejścia do lokalu wiecowego, 
mimo użycia broni painej, nie mogła rozproszyć 
ekstremistów, atakujących osoby, pragnące 
wejść do wnętrza budynku. Po skończonym wie 
cu doszło ponownie do starć, Policja dała salwę, 
raniąc wiele osób i dekonała licznych areszto- 
wań, Ekstremiśc: poturbowali kilku duchow- 
nych oraz podpalili samochód. 


SKAZANIE POWSTAŃCÓW NA CYPRZE. 

Londyn, 9 listopada. Dzienniki donoszą z Cy- 
pru, że dotychczas sądy skazały ponad 400 ucze 
stników powstania na banicję długoletnią a wie- 
lu przywódców na banicję dożywotnią, Wedle 
„Daily Express“ w Famagusta nieznani spraw- 
cy podpalili budynek rządowy, który spłonął 
doszczętnie. 


„Moralna blokada“ Japonji. 


Represje za niezastosowanie się do uchwał 
Rady Ligi, 

Warszawa, 9. 11. (Telef. wł) Paryskie 
wydanie „Chicago Tribune“ przyniosło sen- 
sacyjną depeszę z Genewy o środkach, jakie 
Rada Ligi Narodów zamierza podjąć wobec 
Japonji w związku z niewypełnieniem przez 
nią zaleceń Rady Ligi. Represje miałyby 
polegać na „moralnej blokadzie” ze strony 
państw, należących do Ligi Narodów. Pań- 
stwa te przerwałyby stosunki dyplomatyczne 
Japonią tak długo, dopóki ta ostatnia nie 
wycofa swych wojsk z Mandżurji, W bloka- 
ya miałyby wziąć również udział Stany 

jednoczone, ponieważ wchodzi tu w grę na- 

ruszenie przez Japonję paktu Kelloga. Na 
najbliższej sesji nadzwyczajnej Rady Ligi 
(18 albo 16 b. m.) ma ona powziąć rezolucję, 
wyrażającą naganę Japonji i- wzywającą 
wszystkich członków Ligi do odwołania 
z Tokio swych przedstawicieli dyplomatycz- 
nych. . 


Krwawe zaburzenia w Tientsinie. 


Japończycy bombardowali dzielnicę chińską. 

Londyn, 9 listopada, Donoszą z Tientsinu, 
że doszło tam wczoraj do poważnych zaburzeń 
podczas których 4 Chińczyków zostało zabitych 
i wielu rannych. Uzbrojone bandy chińskie 
w liczbie około 2 tysięcy osób napadły w dziel 
nicy chińskiej na gmachy państwowe, zostały 
jednak przez policję odparte. Później bandy usi 
łowały wtargnąć do dzielnicy cudzoziemskiej, 
spotkały się jednak z oddziałami wojsk Francu- 
skich, włoskich i amerykańskich. Wobec groźby 
przerzucenia się rozruchów do dzielnicy japoń- 
skiej, wojska japońskie otwarły ogień armatni 


na dzielnicę chińską, oddając około 40 strzałów. 


Sytuacja jest poważna. 


OE 


abyśmy nie byli zmuszeni płacić odszkodowań“. 
Nie uchylając się od rozmów na temat 


współpracy trancusko-niemieckiej na polu go- 
spodarczem, Francja musi dbać jednak o siebie 


rzedewszystkiem i nie może przyjąć propozycji 


niemieckiej, któraby zmierzała do obciążenia 
właśnie Francji kosztami podobnej transakcji. 
Francja pójdzie za głosem zdrowego rozsądku 
i będzie ostrożna w ooenie 

talk właśnie, jakby chciał wprowadzić w życie | kich. 


propozycji niemiec: 
Hear Berenger. 
Breat Miraa 


Nr 304 


Obrońca: 

Świadek: 

Obrońca: 
milicjantów 


A kto panu przypomniał teraz? 
Tak sobie teraz przypomniałem. 
A czy o uzbrojeniu przez partje 
mówił pan w śledztwie? 

Świadek: Nie pamiętam. 

Ohr. Perenson prosi o stwierdzenie, 
w śledztwie świadek nie mówił o uzbrojeniu 
milicjantów, 


Obr. Berenson: Dlaczego pan w *łodztwie | poprzedzającym kongres, 


ilotycza- 
pan za- 


wspomniał o tylu momentach, nie 
cych oskarżonych, a tak ważne rzeczy 
pomniat? 

Śmiadek nie odpowiada, 


Sprzeczności. 


Obr. Berensov: Dlaczego pan n sęlziczy 
£iedszego mówił, że pan elvyəzal o obcięciu 
przez jakiegoś przedownika uszu jednemu ucze. 
stnikowi manifestacji? Mówił pan. 
to pan od Tarkowskiego, a dziś wspomisą pan, 
że sam pan hył świadkiem zajścia, 

Świadek: Nie wiem. 

Obrońca: Może pan do raportu wpisywał 
to, Go pan czytał w prasie? Przecież wistemo, 
że żadnego zdarzenia z obcięciem uszy w War 
szawie nie hyło. 

Świadek: Proszę sądu wziąć mnie w Obro. 
nę, ponieważ na niektóre pytania edpowiedzieć 
nie mogę (!). 

Przewodniczący zwraca uwagę Świadkowi, 
ażeby na pytania odpowiadał, 

Obr. Berenson: Wiec wyjaśaiam pytanie, 
Dlaczego pan mówił o Farkowskim? 

Świadek: © żadnym Tarkowskim nie mówi. 
lem. 

Ohr: 
świadek zeznał, 
czestnikowi manifestacji 


JEDYNY ARGUMENT... 


W 


Berenson stwierdza, że w śledztwie 
że słyszał o Obcięciy uszu u- 
z ust Tarkowskiego. 


Wobee tych sprzeczności zeznaniach 
Kmiadka przewodniczący i sędzia Rykaczew- 
ski zadają świadkowi szereg pytań, ale nie da. 
ją one pozytywnych wyników, 

Na swoje tlumaczenie świadek ma jeden 
tylko argument, że się nie bardzo orjentuje. 

Obr. Fanigwil: Pan zna wladze P. P. 

Świadek: To nie jest żadna władza. 

Obrońca: A czy jest zarząd główny? 

Świadek: „Jest, 

Obrońca: Jak cię nazywa? | 

Śrriadek: To nie należy do Sprawy, 

Przewodniczący: Niech pan odpowie. 

Świadek moaprawia się: Owszem wiem: 
tralny Związek Wykonawczy. 

Na ławach oskarżonych wybucha śmiech. 

Na życzenie obrońcy Nowodwcrskiego prze- 
wodriczący stwierdza, że zeznania są pisane 


NA MASZYNIE. 


Świadek Stefan Karkowski, wywiadowea 

melicrjnr, opowiada jak Barlicki mówił na ze- 
braniu, że członkowie rządu to byli wojskowi, i 
nie sa przygotawani do rządzenia, że robotni- 
cy powinni się przygotować, ho w każdej chwi- 
li mogą się powtórzyć wypadki krakowskie. 
Świsdek zeznaje , że gly na jednem zebraniu 
przemawiał p. Strug. wpadł na salę p. Dubois 


5.7 


Cen 


ulicę. 
Na pytanie przewodniczącego. gdzie świa- 


dek słyszał przemówienie pos. Duhcis, Rarkirw nie zeznań świadka. złożonech u sędzie zo śled 
dki odpowiedzial. że najczęściej przemówienia | czego. gdyż zeznania w śledztwie różnią się 


te słyszał na zebraniach Tura, 


Kilicia P. P. S$. 


Po przerwie popołudniowej 


przesłuchano dalszych świadków. Wywiado- 
wea policyjny Tisiewski, który był na jed- 
nym z wieców Barlickiego i słyszał, jak Bar- 
licki twierdził, że rząd obecny ośmiesza Pol- 
ske. Lisiewski nie pamięta, by Barlicki na- 
woływał do walki, czy też do obalenia rządu. 

Świadek J, Niewiadomski, z zawodn Ślu- 
garz i komendant milicji w dzielnicy Prud- 
no, opowiada, że brł na dwu wykładach dla 
komendantów dzielnicowych, na których ona 
wiano sprawę zachowania sie milicjantów 
podczas wystąpień na ulicach, Szło 0 to. hy 
w razie pochodu milicjanci umieli utrzymać 


porządek, nie dopuścili do starć z innemi 
pochodami. Świadek w pierwszych dniach 
listopada ubiegłego roku hyf aresztowany 


i po zeznaniach u komisarza Ranko został 
zwolniony. Tego samego dnia był przesłuchi- 
warny przez sedziego Demanła i w zdenerwo- 
waniu zeznał o jakichś szrapnolach, o których 
miała być mowa ną wykładach. Około Boże- 
go Ciała zeznawał po raz wtóry i wtedy pro- 
sił, sżeby parę zdań, dotyczących szrapneli, 
skreślone. Okazało się na rozprawie w trak- 
cie zeznań Świadka, że tego drugiego proto- 
kołu wogóle niema. Świadek ponownie za- 
przeczył. jakoby Kiedykolwiek mówiono tam 
o szrapnelach, czy granatach. 
Świadnk Cz. Rozum. z zawodu 


Proces ff-tu. 


(Dokończenie 13-go dnia rozpraw.) 


że | jesieni 1020 r. Czy nastrój rawolucyjny wzra- 


%0 siySZU | 


|lermie, przyjętej w sądzie, 
i Barlickim, alko posłem Barlickim, Kilku adwo- 


GŁOS NARODU" `z. dnia 10 Listopada 1931 
l 
Aroesztowanych studentów przekazała 


policja senatom. . 

Warszawa, 9. 11. (Telef. wł) Wladze bez- 
pieczeństwa przekazały władzom akademie- 
kim stu kiłkudziesiecin siudentów, którzy 
brali udział w antyżydowskich wystąpieniach. 
W godzinach południowych przybyli do ko- 
misarjału przedstawiciele senatu Uniwersy- 
[tetu Warszawskiego. Politechniki, Szkoły Go- 
spodarstwa Wiejskiego i senatu Wyższej 
Szkoły Handlowej. 


Prokurator: A ezy Barlicki mówił o policji? 

Świadek; Tak mówił że w policji w ra-j 
zie wystąpienia. rzuci broń, a .z resztą, która 
tego nie uczyni, damy sobie radę”. 

Prokurator: Czy chodził pan na wiece Ol 


stał? > Ą 
Świadek: Tak. Zwłaszcza przed  okrescia 4% chwilą wejścia przedstawicieli senatów ; a 
sterunkowi wyszli. Do studentów przemówi] 
: krótk i ctor niw arszawskie - 
Prokurator: Czy Barlieki nie mówił czego | Krótko prorektor Uniw. Warszawskiego Mi 
o wejskn? chalowski, a pastępnie przedstawiciel senatu F3 
Świadakoakie pamiętam litechuiki qrof.Paszkowski. Fo tych przemó- 


wiemiach studenci zostali zwolnieni, a ich spra- 
wy rozpatrzone będą przez komisie A aj 
| ne uczelni, 


Prokurator: Czy mówil jak sie zachowa 
proletarjat prowincjonalny. gdy w Warszawie 
zaczna s'e demonstracje? 

Świadek; Mówil. Proletarjat prowincjona!- 
ny miał pospieszyć stolicy na pomoc. 


m A A M A A PO a A M 


Prokurator: A jak się mieli zachować 
chłopi? 
Świadek: Nie przypominam sobie. 
Prokurator: Czy Barlieki krytykował, czy 
toż żył rząd? R Białogród 9 listopada. Wczorajsze wybory 
Świadek: To nie byla delikatca forma. do parlamentu jngosłowiańskiego miuęly sp 


$ A kojnie, ale też bey większego zaintercesowanit, 
O Ken kataia piiat wynik nie jest jeszcze znany.. Do- 

W tej chwili wstaje z miejsca oskarżon* | tyehczasowy rezultat wskazuje na wielkie zwy 
Barlicki i protestuje przeciwko tykaniu gO | cięstwo listy rządowej, co zreszią, wobec ab. 
przez prokuratora i nazywaniu Barlickim, 0- | stynencji wszystkich przywódców zjednoczo- 
skarżony presi o nazywanie go w kulturalnej | nego bloku opozycyjnego, było do przewidze: 
albo oskarżonym | nia, Chodziło jedynie o to. w jakim stopnia 


satów popiera prośhę oskarżonego. 
Przewoluiczący Gśmiadeza, że nie może 

pouczać prokuratora, jaką formę towarzyską 

należy zachować. - 
Obr. Honigwill prosi o  zaprotokołowanie 


POŻYCZKA DLA AUSTRJI 
' Bazylea, 9 listopada. Rada nadzorcza Mię- 


I służbie. 


oświadczył. że trzeba niezwłocznie wyjść na manifestacja? 


R S 


stolarz, | chow ych, 


ezłonek PPS., komendant dzielnicowy milicji, | 


oświadczenia p. Barlickiego i odpowiedzi prze. 


dzynarodowego Banku Wypłat zebrała się 
wodniczącego, na Co przewodniczący zgadza 


dziś przed południem na 16-1e posiedzenie. 
Wybrano podkomisję, która współnie z za- 
rządem Banku opracowuje wytyczne dotyczą- 
ce wkładów i innych obrotów bankowych, 
W sprawie nowego kredytu dla Austri w wy 
sokości 60 milionów szylingów Rada wysłu- 


Poseł Lihernan: Jak prokurator  hędzia 
starszy, to hevzie sie inaczej zachowywał. 

Cbr. Berenson: Wiceprokurator Grabowski 
pytał sie. czy proletariat prowincji miał poma. 
mać stolicy. Czy świadek słyszał to na własne 
uszy, 

Świadek: Na własne, 

Gbr. Berenson: A dlaczego Świadek nie po 
wiedział tego w Śledztwie? 

Świadek: Bylem zmęczony i do tego po 


; 


go Ligi Narodów prof. Bruinsa o obecnej sy- 


Pekin, (PAT). Wiadmości o zamieszkach 


Obrońca: Czy świadek zeznawał z notatek? | s dzielnicy chińskiej w Tien-Tsinie. która sa 


Świadek: Nie. : saduje z koncesja japońską wywolaly w Peki- 
Obrońca: Czy sedzia Demant notował re- nig zapəkpjenie. Jak domoszą z kwatery gió- 
znania świadka ręcznie? wnej Czanę-Sie Liang, zgłodzone (umy w licz. 


hie około 2.000 osób zaatakowały niespodzia- 
wanie wczoraj wieczorem posterunek policji 
w dzielnicy chińskiej. Dziś wojska culzoziem- 
skie stoja w pogotowiu na granicach poszez?- 
gólnych koncesyj, Ofiarą dotychczasowych za- 
mieszek padł jeden żołnierz japoński, zabity 
odłamkiem bomby. Ze źródeł chińskich podnja 
że ludność była uzbrojona i kierowana przez 
żapończyków, którzy dostarczyli broni do dziel 
nicy chińskiej w Tien-Tsinie, 


Świadek: Nic pamiętam. 

Obr, Sterling: Jak wołano na ulicy? 

Świądek: Precz z marsz, Piłsudskim, 
żyj Daszyński. 

Obr. Sterling: Czy świadek uważa to za nie- 
normalne, że krzyczano „precz 7 Piłsudskim"? 

Świadek: Tak. 

Qbrońca: A „gdyby krzyczang „niech żyje 
marsz, Pisndski*, to czy byloby to normalne? 

Świadek: To załeży od okoliczności, 


niech 


ńca: by} pan na Krakowskiem 3 

od ar EENET E CO BYŁO PRZYCZYNĄ ZABURZEŃ? 
świadek: Bylem : Tokio, (PAT). Według wersji japońskiej. za 
Obrońca: A CZY przed Radą Ministrów była burzenia w Tien-Taim są dziełem emsipcjia 


chińskich, wrogich SŚzamg-Sue-l.iangoówi. 
dług ostatnich wiadomości, hitwa trwa w chiń 


Kancelarja notarjusza 


Dra Stanisława Steina 


w Krakowie, 
przeniesioną została do domu 


przy ul. Sławkowskiej L. 1, I p. 
S E 
dek odpowiada. że przestały mu się podobać 
hasla P, P. S.. pozatem wskutek prósh matki i 


wroszeją skutkiem wpływów pewnych czynni- 
ków, W czasie zeznań świadek okazał 


SILNE WZRUSZENIE, 


wobec czego przewodniczący zarządził kilka 
minnt przerwy. Wzruszenie świadka nastąpiło 
w chwili gdy obrona poruszyła szereg drastycz- 
nych momentów dotyczących przeżyć świadka na 
tle wystąpienia z P. P. S. 

W sprawie broni, posiadanej przez P. P. $ 
świadek podaje, że widział u p. Chodyńskiego 
spis 16 rewolwerów. 

Po Źrubikn zeznawał uczestnik procesu o 
zamach na marsz. Piłsudskiego, dawny bojowiec 
> i ; F. Chróściński, który na żądanie przewolnicza- 
ZAGROZILI ŚWIADKOWI REWOLWERAMI, | ego szczegółowo opisał tworzenie piątki przez 
znajdował się wywiadowca Tulo, Świadek opo- | Jagodzińskiego za jego pośrednictwem. Jako 
Wiada o wykładach i stwierdza, że p. Pużak | dalsi świadkowie zeznawali inni uczestnicy 
mówił o walkach ulicznych, względnie o | wspom: anego procesu Białkowski i Trochimo- 
historji walk ulicznych, a jakiś jegomość, któ- | wicz, skazani nieprawomocnym wyrokiem na 
rego we znał. miał wykład o materjałach wybu- rok ciężkiego więzienia. 

Zeznania obu świadków nie wniosly do rož- 


Na pytanie, dlaczego wystąpił z partiji, świa prawy ajg goreg, 


Świadek: Była. 
Obr. Sterling zwraca sie do sądu o odczyta 


lod obecnych. 


stwierdza, że był raz na wykładzie, w czasie 
którewo mówiono o terenoznawstwie Warsza- 
wy. © posiadaniu brani przez milicję świad- 
kowi nie wiademo, W swoim czasie świadek 
posiadał broń własną. Na odprawie komen- 
dantów mówiono, jak milieja powinna się za- 
chować na ulicy. Świadek z PPS. z 


skutkiem osobistych infrrg. 

Świadek Ryszard Źrubik, urzędnik Kasy 
Chorych. od reku 1925 do 1930 byt instrukto- 
rem milieji. Słwiordza, że w czasie. gdy by? 
w miłieji. milieja nie była uzbrojona, depiera 
gdy sie zarzęly napady na lokale PPS., pow- 
stał projekt stworzenia trzech piatek dla ob- 
rony tych Jekuli. w szczególności zaś lokalu 
„Robotnika. Milicjantów hylo ogółem 500. 
podzielonych na grupy A i B. Grupa A miala 

é do dysnozycji każdej chwili, grupa B byla 
używana tylko do ważniejszych wystapień. 

W dniu 13 września miano świadka ares?- 
tować. ale towarzysze z milieji. wśród którrch 
hył Tagodziński, uniemeżliwili aresztowanie. 
Między wywiadowcami, którzy 


RSD Low 0 ë 


chała sprawozdania rzeczoznawcy finansowe- | Ustalono 
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ważne dla przyjezdnych do Krakowa! 


Mleczarnia Dworek 


dawniej M. Chmury 
Kraków, ul. Marka 16, róg ul. Św. Jana 


Gru ntownie odnowiona ped nowym zarządem, wydzję 
Śniadania, obiady, podwieczorki, kolacje, 


Menu z 38 dań zł 1'90. 


Lokal otwarty od godz. 6 rano do+godz. 10 wieczór. 


Blisko dworca kolejowego i rynku. 


Law c 


Lista rządowa w Jugosławii „zwyciężyła”, 


OPOZYCJA BOJKOTOWAŁA WYBORY, 


wyborcy ` usłuchają wezwania przywódców 
opozycji. do wstrzymania się od głosowania, 
Wedle doniesień oficjalnych. miało w głosowa. 
nin krać udział 70 procent wyborców. Cyfrą tą 
nie sa objęte okręgi chorwackie, skąd brak 
jeszcze dokładnych sprawozdań. Wybór wszyst 
kich aktywnych ministrów nie ulegał żadnej 
wątpliwości, ponieważ nie posiadali Żadnych 
kondan datów, 


Obrady Banku wypłat międzynar. 


NARAZIE NIEAKTUALNA. 


tuacji Austeji i uznała, że przyznanie Austrfi 
takiego kredytu nie ma charakteru naglegu 
i należy raczej zaczekać na rezultaty reform, 
przygotowanych przez rzad austrjacki. W dal- 
szym ciagu Rada przyjeła do wiadomości re- 
zygnacje Franciszka Rodda ze stanowiska 
dyrektora Międzynarodowego Banku Wypłat, 
mianując na jego miejsce R. H. Portersa. 
nastepne posiedzenie Rady nad. 
zorczej na 14 grudnia. 


Rozruchy w Tien — Tsinie. 


skiej dzielnicy miasta. Jednakże Japończycy 
nie usilują przedostać się na teren koncesji jaa 
nońskiej. Mimo to kilku %ołnierzy japońskich 
poniosło Śmierć od zabłąkanych kui.. 

Na temat zaburzeń w  TienTsin istnieja 
takie mnóstwo wetsvj sprzecznych ze sobą. %3 
nie można zupełnie ustalić prawdy co do istos 
ty tych zaburzeń. 


CHIŃCZYCY ATAKUJĄ W MANDŻURJI. 

Berlin 9 listopada. Poselstwo chińskie 
w Berlinie komunikuje. że wojska chińskie 
w prowincji Heilunkiang wyparły  Japończy* 
ków z zajętych stanowisk i zmusiły ich do od. 
wrotu, i 

Londyn 9 listopada. Z Mukdenu donosząs 
że wojską chińskie wyparte z nad rzeki Nons 
ni przez wojska japońskie. koncentrują się w œ 
dległości 7 mil na południe od Anganki, Przy” 
puszczalnie w tej okolicy dojdzie do nowych 
walk między wojskami chińskiemi a japo. 
skiemi, ’ 
ZACIĘTE WALKI POD MACZANGSZAN,. 

Londyn. 9 listopada. Dziennik japoński 
„Ashi“ donosi, że general ehiński Maczang. 
szan otwarł ogień artyleryjski na pozycia 
wojsk japońskich pod Tahsing. w nastepstwie 
czego wywiązała sie zacięta walka. która jo- 
szeze trwa. Wiadomość ta oficjalnie nie z0- 
stała potwierdzona, 
NEI" = EPE (EC 


MIN. KUHN WYZDROWIAŁ. 

Warszawa, (PAT). P. minister komunikacjł 
inż. Alfons Kühn objął w dniu ' dzisiejszym 
urzędowanie po dwutygodniowej chorobie. 
UMOWA UBEZPIECZENIOWA POLSKO — 

BELGIJSKA. 

Bruksela (PAT). Zostala tu podpisana um» 
wa ubezpieczeniowa górników polskich w Bels 
gi i belgijskich w Polsce, 

SPÓR 0 POSTÓJ POLSKICH OKRĘTÓW 
w GDAŃSKU. 

Haga. 9 listopada. W wielkiej sali pałacu 
Pokoju Międzynarodowy Trybunał Sprawie. 
dliwości pod przewodnictwem  prezydenia 
Adatsiego rozpoczął dziś przed południem 
postepowanie jawne w sprawie sporu polsko- 
gilańskiego o postój polskich okrętów wojene 
nych w porcie gdańskim. 

ZGON B. POSLA REIZESA. 

Wiedeń. (PAT). Dzisiaj o godz. 3-ciej nað 
ranem zmarł tu w 58 roku życia h. poseł sm 
mowy. Hemyk Zmarły chorował i 
kilku lat na wadę serca. 

MILJON ZŁOTYCH ZA BIBLJĘ. 

Londyn 9 listopada. Pewien londyński ksi: 
varz sprzedał nieznanemu nabywcy biblję, w: 
daną w Moguncji w 1455 r. przez Gutenberga, 
ża cenę przeszło mijo złotych. : : 


Reizes, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10 Listopada 1931 


KA CEN. 
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DALSZA Z 


NIZ 


Fason 2861-01 
. Dziecięce całogumowe śniegowce, na try- 
kotowei ciepłej podszewce, z aksamitnym 


man kietem. 


: Fason 7815-61 
Podczas deszczów niezbędne są dla Pani 
gumowe kalosze. 


Fason 1345-03 
Skromny ale elegancki pantofełek na pól- 


wysokim obcasie. Posiadamy prunelowe, 


afłasowe i zamszowe. 


| Na Miesiac Listopad! | 


Ksiegarnia Krakowska, .raków, ulica św. Krzyża L. 13. 


| poleca : 


Kapelusze 


| t 
imęskie pluszowe 


CY lak tet W UR. 


| Dosenbach St. X. T. J, Mesiąc dusz czyścowych. Zł. —90 s 3 
Mszał ża.obny, ostatnie wydanie Pusteta opr. format większy „ 1720 inne na sezon obecny K 5 | g j a ly n | a Krakowska, 
5 » ża s . A „ mniejszy „ 1580 poleca 


po cenach zniżonych otrzymała na 


Antoni Jarosz 


Adoracia za dusze w czyścu cierpiące zebrana z dzieł 

Weco. O. A. fesnićre z .przydaniem rozmaitych modlitw 

i duchownych ćwiczeń za dusze Wiernych Zmarłych, oraz 
kartki z listów pocieszajacych. (Nowość:) ZŁ 2— 


| Rossignoli ©, G., Cuda Boże w Swiętych Rue rodz U | Kraków, Sławkowska 24 
TY m (Dom XX. Marków). 'Cena zł. 6.—, 

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po ' RE 

doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej RR IRS Tt E 


soba w średnim wieku 

znająca się na kuchni 
i gospodarstwie wiejskiem 
odpowiednia we wszyst” 
kiem nie kapeluszowa, 
i pracowita, zdrowa, po- 
,szuku.e posady na ple- 
i banji lub we dworze od |] 
,15-go. Adres: u dozorcy |f 
‘ul, św. Krzyża L. 3jğ 
' Kraków, dla Malinowskiej 


Wysyłka odwrotna. 


is, HAGA sz 
G 


A 


Martwi nas 


maliy zbyt towarów. 


Powiększajmy rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mogli dostar- 
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem. 


Nie ograniczaimy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji. 


j i 
| TE EAS Z 
EC 


pekteratiki, koleragki 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, | 
Skarpetki, kapelusza ; 


eszkienia artystyczna 
wykonuje najtaniej 


RYNIEWICZ 


Samoloty kursują codziennie. — Niskie poleca ih 
taryfy. — Informujmy się: amal . KRAKÓW 
66 z 
Polskie Linje Lotnicze „Lot una (CIOTA ulica Juliusza Lea 5. 
Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 1532-22. Kraków, Florjańska 4) 


OKAZJA g Do Err PETA 
Miocarnia z motorem benzynowym 


Wiadomość: Kraków, ulica Mikołajska 30, 
EEIEIE IIAEO I IEF PEELE 


EJczeń ki. VI gimn. udzie- 
la lekcji matematyki 
w zakres tych klas wcho- 
dzącej. Łaskawe zgłosze- 
nia kierować do Admini- 
szą „Głos Narodu* pod 


Śrzy zakupuach towar 
powctymać sie na oślaszającyc: się 


KS. SROKA FR, O człowieku z pięknym charakterem (Naterjały do 
pogadanek w stowarzyszeniach) 


W opasce poleconej po poprzedniem nadesłaniu nzleż- 
ności przekazem pocztowym, lub na konto księgarni w P.K. O. 
Nr. 404.620 zł. 7:40, za pobraniem poczitowem zł. 8'80. 


Fason 2977-22 


Czarny wysoki bucik do sznurowania z boksu, na 
silnej, skórzanej podeszwie.Półszpiczasty elegancki 
fason. Posiadamy ao w kilku szerokościach. . 
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skład i poleca: 


ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI 


|F- T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję sie przy wię kszych zamówieniach na raty 


Ceny 50°% niższe niż wszędzie. 


Wzorowa kuchnia 
STOWARZYSZENIA SW. ZYTY 
przy ulicy Mikołajskiej 30. 


wydaje tanie smaczne śniadania i objady 
w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr. 


EELE 


PETET z 


m „Gosie Maredu,. 


SF" 


tyczny, aby wyśpiewał wszystko, co wie i|znakomity hypnotyzer, któremu pozwoliłem 
wymienił, względnie rozpoznał człowieka, | sobie podać pański adres. 
który wywiera na niego fatalny wpływ. — Ależ to się rozumie samo przez się — 
W tym celu zawezwalem z Paryża znakomi- | rzekł Mr. Buick. — Jesteś pan tutaj w swoim 
tego magnetyzera, człowieka, który w tej | domu. Umiem ocenić zaszczyt, jaki mi spra 
dziedzinie jest poprostu mędreem. Przybę: | wiłeś, zamieszkawszy pod moim dachem. 
dzie tu jutro. Zresztą, winniśmy panu życie. Nie sądzę je- 
— Doświadczenie, które przedsięweźmie | dnak, aby było potrzebne oddawać Mr. Le- 
my będzie miało znaczenie decydujące. Ale |longowi do dyspozycji pański pokój. Każe 
brak mi w Rouen odpowiedniego mieszka- | mu przygotować osobne mieszkanie, do któ- 
nia, w którem dokonaliśmy eksperymentu... | rego może się sprowadzić jeszcze dzisiaj. 
Jest bowiem rzeczą wskazaną, aby panowie Przyjaciel mój podziękował: serdecznie 
byli przy nim obeeni. Biuro policyjne. pokój gospodarzowi za jego uprzejmość. 
w hotelu, nie nadają się do tego celu. Na- — Wszystko dobrze się układa 
myślałem sie długo, ale ostatecznie przysze- rzekł. 
dlem do przekonania, że najlepiej będzie, I zaczął rozmawiać o czem innem. 
jeśli zaapeluję do uprzejmości moich dotych- — Doprawdy! Nie rozumiem, dlaczego 
czasowych gospodarzy i poproszę pana, Mr. | stałeś się nagle taki szczery. Wtajemniczasz 
Buick. o umożliwienie wykonania doświad- | wszystkich w swoje plany. Szkoda, żeś nie 
czenia w pańskim domu. Chodzi o oddanie stanął na ulicy i nie wykrzykiwał głośno. 
nam do dyspozycji jakiegoś pokoju na kilka | co zamierzasz uczynić, Czy nie lepiej było 
godzin. działać w milczeniu? s 
— Z najwieksza ochotą — Nie. Wszyscy mogą mnie słyszeć... 
z odpowiedzia Mr. Buick. To mi jest właśnie na rekę... Cheę, aby mnie 
Lautree ukłonił mu się. usłyszeli. wszysey aż do tajemniczego nie- 
gwoim stanie, eo robi, kiedy jest zahvpno- -— Jestem panu bardzo zobowiazany — | znajomego. i 
tyzowany. Ale możnaby się o tem dowie- | rzekł. — Ale w takim razie przypuszczasz, że 
dzieć w inny spsób. Trzeba ga RI — Ale to nie wszystko — dodał. — Ma. | człowiek ten przebywa w tym domu? w. 
w magnetycznym śnie. Wistocie, może nie |ametyzer może poświęcić nam mało czasu. Przyjaciel mój spojrzał na mnie z uśmie- 
wiecie panowie, że człowiek zahypnotyzo- | Nie wiem dokładnie, kiedy przyjedzie i dia- |chem i odpowiedział: 


M. Bouć: ag jaj: 13 


Tajemntca czerwonej 
SZKALUIKI. 


przekład Br. J. Falka. 


Wszyscy oczekiwaliśmy dalszych wyjaś- 
nień. 

— Tak jest — powtórzył. — Jutro do- 
wiemy się, kto jest mordercą. Zastosuję śro 
dek, który nas nie zawiedzie. Posłuchajcie 
tylko: Wspominałem już o młodym Lclongu. 
który utrzymywał, że jest zabójcą Mary 
Law. Jak wiemy, młodzieniec został zahy- 
pnotyzowany przez jakiegoś nieznajomego. 
Nieznajomy ten jest mordercą i sprawcą 
przestępstw dokonanych w tym domu. Do 
dzisiejszego dnia Lelong był pilnowany 
przez policje. Nie chciałem. aby naraził nas 
na jakiś kłopot. Badałem go, ale nie dowie- 
działem się niczego. 
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— pospieszył 


— Młodzeniec nie wie w normalnym 


|jeśli rzeczywiście podsłuchiwał pod drzwia- 
mi pokoju, skąd mógł o tem wiedzieć detek- 
tyw? 

Lautrec wyszedł z domu. W dwie godzi- 
ny później powrócił. Towarzyszył mu Al- 
bert Lelong. Uścisnęliśmy sobie ręce serde- 
cznie. ES 

— Powiedziałem Mr. Lelongowi, ze na- 
zywam się Dautresse — objaśnił mnie Law 
trec. — Czy Mr. Buiek w domu? 

— Jest w pokoju swojej żony. 

Lautrec zawiadomił Mr. Buicka, że przy. 
prowadził młodego Alberta. Gospodarz przy- 


wany wpada w rodzaj sonanbulizmu i że — Był w domu właśnie wtedy. kiedy |I on zaczerwienił się i on był bardzo wzru- 


wówczas może sobie przypomnieć to. ¢0 00- 
pełnił przedtem w analogicznym stanie... 


tego chciałem prosić. aby pan pozwolił mło- 


witał nas z wyszukaną uprzejmością. Detek- 
tyw przedstawił Lelonga naszemu gospoda- 
rzowi. Obaj mężczyźni podali sobie ręce. 

— Witam pana w moim domu — rzekł 
Mr. Buick. — Przyjaciele Mr. Lautreca są 
moimi przyjaciółmi. l 

Albert Lelong podziękował Mr. Buicko- 
wi w swojem imieniu za jego gościnność, po 
czem przeszliśmy do salonu. f 

— Moja droga — rzekł Mr. Buick do 
swej żony. — Pozwól, że ci przedstawię pa- 
na I.elonga. 

Pani Buick, bardzo blada, leżąca na sze: 
słongu, skłoniła głowę. Oczy jej spotkały 
się z oczyma młodzieńca i na jej policzki 
wystąpił silny rumieniec. a 

Przyglądaliśmy się badawczo Albertowi. 


demu Alhertowi Lelong spędzić noc w moim |to mówiłem i mógł mnie doskonale słyszeć. | szonv. Wypowiedział kilka słów zaledwie i 


pokoju. Pragnę, abyśmy go mieli do dyspo- 


— Lautrec oszalał — pomyślałem. — | umilkł. 


U 


Wystarczy zatem pogrążyć go w sen magne-lzycji w każdym czasie, kiedy przybędzie Nieznajomy w domu państwa Buick? Ale i (Dalszy ciąg nastąpi-, 
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